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Budżet Ministerjum Skarbu 


MOWA MINISTRA JANA PIŁSUDSKIEGO 5 

Komisja Budżetowa Sejmu przystąpiła dziś zrana do 
obrad nad budżetem ministerjum Skarbu. Obrady te za- 
inaugurowane zostały mową mimistra Skarbu, p. Jana Pil- 
sudskiego. 

Na wstępie p. Minister omawia cyfry budżetu swego 
resortu i stwierdza, że preliminarz ten po stronie wydatków 
przewiduje sumę 110.000.000 zł.. zmniejszenie zaś w po- 
równamiu z budżetem bieżącym wynosi 19 do 20 proc., wy- 
konanie natomiast za ub. 9 miesięcy dało zmniejszenie o 
17 proc. Na wydatkach odbijają się przedewszystkiem za- 
rządzema w dziedzinie płac urzędniczych. Niezależnie od 
tego w ciągu pół roku minionego okresu dokonano reor- 
zanizacjł mimisterjium w kierunku zmniejszenia personeńu. 

Po omówieniu prac legisiatywnych, ministerjum p. mi- 
nister przeszedł do strony dochodów. Wmływy przecho- 
dzące przez ministerjium Skarbu — oświadcza p. Mini- 
ster — łącznie z monopolami wynoszą 2.069 mitj. zł., gdy 
w dzisiejszym budżecie suma ta wynosi 2.575 miðj. zł., a za» 
tem stanowi to 79.8 proc. przewidzianych sum dzisiejsze- 
go budżetu, czyłi, że dochody z danin razem z monopola- 
mi są mniejsze o okrągło 20 proc., gdy rozchody mniejsze 
są o 19 proc. 

Wpływy za 9 miesięcy bież. roku budżetowego wy- 
kazują w daninach łącznie z nadzwyczajnemi podatkami 
994 miljony, t. j. 58 proc. przewidzianych na cały rok 
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Pakty o nieagresię z Sowietami 
WYWIAD LITWINOWA — FIASCO ROKOWAŃ Z RUMUNJA 


MOSKWA (PAT). Tass ogłosił dziś późnym 
wieczorem wywiad z Litwinowem, omawiający 
stan rokowań o pakt o nieagresji z zachodnimi 
sąsiadami Sowietów. Według Litwinowa treść 
proponowanych przez rząd sowiecki paktów jest 
prosta i zamyka się w zobowiązaniach o nieagre- 
sji oraz w możliwem usunięciu przyczyn, które 
mogłyby naruszyć pokojowe stosunki pomiędzy 
zawierającemi pakt państwami. Gdy pertrąktu- 
jące strony rzeczywiście dążą do ugruntowania 
pokojowych stosunków, nie lękają się pokojo- 
wych zobowiązań i nie posiadają celów ubocz- 
inych — mówi Litwinow — to rokowania udaje 
się przeprowadzać bardzo szybko. Tak było z 
Finlandją. Z Polską — podkreśla dalej Litwi- 
now — pertraktacje rozpoczęły się o kilka dni 
wcześniej, niż z Finlandją i skończyły się dopie- 
ro dziś parafowaniem paktu. 


Rokowania z Łotwą idą powoli, a z Estonią 
rozpoczęły się pertraktacje dopiero przed kilku 


| Projekt paktu z Rumunją jest — zdaniem 
Litwinowa — również prawie uzgodniony. Obie 
strony zgodziły się na pertraktacje, wychodząc z 
konieczności pozostawienia na uboczu, nie roz- 
strzygając zagadnienia Besarabji. Jest całkiem 
jasne, że dwustronny pakt pomiędzy dwoma pań- 
stwami, między któremi nietylko nie istnieją ża- 
dne oficjalne stosunki, ale są poważne terytoria|- 
ne i inne spory, nie może być zawarty bez 
wzmiankowania o tych sporach i o pozostawie- 
niu ich na uboczu. Rozumiemy — mówi dalej Li- 
twinow — że o ile Rumunja okupuje faktycznie 
Besarabję, to chciałaby zapomnieć o istnieją- 
cym sporze i nie wspominać o nim, tłomacząc, 
że milczenie nasze oznacza zgodę na okupację 

My na to zgodzić się nie możemy. Rumunia idzie 
jednak dalej i chce uzyskać takie sformułowanie 
paktu o nieagresji, z którego wynikałoby uzna-- 
nie przez nas suwerenności Rumunji nad Besa- 
rabją lub uznanie rzeki Dniestru, jako granicy 


wpływów, 00 przedstawia się jako niedobór 21 proc. W |dniami: Litwinow wyraża przekonanie, że po | rumuńskiej. To również a" zdaniem sowieckiego 
monopolach wpłynęło 512 mitj: zł. oo stanowi niedobór 22 podpisaniu paktu z Finlandją i parafowaniu z Pol- Komisarza Spraw Zagranicznych — jest nie do 
proc. Wobec tych niedoborów i strona dochodowa w |Ską, zawarcie podobnych paktów z Estonią i Ło- |przyjęcia. Następnie Litwinow zaznacza, że w 


przyszłym budżecie powinma wynosić także przeszło 20 
proc. mniej. Dla zrównoważenia budżet wprowadza się 
szereg podatków, o których będę mówił przy poszczezół- 
nych grupach. 

Dochód z podatków bezpośredmich prefiminuje się na 
686 mitj. æt., gdy w budżecie obecnym przewidziane jest 
706 mili., a więc preliminuje się tyłko o 3 proc. mniej, gdy 
tymczasem ogólny spadek dochodów dochodzi do 22 proc. 
Czymimy to dlatego, że właśnie w tej dziedzmie podatków 
bezpośrednich wprowadzamy najwięcej nowych podatków, 
które łącznie mają dać 90 milj zł. 

Za 9 miesięcy wpłynęło podatków bezpośrednich 462 
mitj. zł., co w porównaniu z preliminowanemi stanowi spa- 
dek o 12 proc. W tej dziedzinie spotykamy się jeszcze ze 
zjawiskiem zaległości. Na 1 października r. 1931 wynosi- 
ty one 1.181 mitj. zł., w dziedzinie podatków bezpośred- 
nich i w podatku spadkowym. 

Wyjście jednak z sytuacji jedynie przez stosowanie 
sekwestratorów jest niemożliwe, jeżeli się nie chce zruj- 
nować podatników. ` 

Ministerjum Skarbu wystąpiło z projektem ustawy © 
spłacie niektórych podatków w natunze, dotąd jednak sy- 
stem ten nie daje jeszcze spodziewanych wyników, dlatego 
aby w tej dziedzinie zaprowadzić ład, rząd wnosi ustawę 
o ześrodbowaniu tej akcji ściągania zaległych podatków 
przez skarb i późniejszą repartycję Ich pomiędzy tych, 
którym się należą. Następnie jest projekt ustawy o ułat- 
wieniu wpłat zaległych podatków przez rozłożenie na raty 
względnie konwersję, podkreślam tu jednak z naciskiem 
że o żadnem moratorium należności nie możę być mowy 
i rząd zamiarów takich bynajmniej niema. 

Podatki pośrednie wykazują zniżkę o 10 proc. Preli- 
minuje się je w wysokości 176 milj, zł. zważywszy na 
pewne nowe źródła podatkowe, Co się tyczy 10 proc. do- 
datku, to wpłynął on w wysokości o 9 proc, niższej, od 
przewidywanej, przewidywany jest w sumie 74 miljonów, 
niektóre pozycje są tu podwyższone. Naozół na podatki 
pośrednie niebardzo można liczyć, 

Od kilku łat cła dają stałą zniżkę, oo wynika ze 
zmmiejszonego przywozu z zagranicy. Jest to wprawdzie 
z korzyścią wałutową, ale fiskainie jest to zjawiskiem 
usychania pewnego Źródła dochodów, 


itwa nie powinno natrafiać na trudności. Zawarcie 
paktu z temi państwami winno być tem łatwiej- 
sze, że już w poprzednich traktatach pokojowych 
przewidziana została kwestja wzajemnej neutral- 
ności i obecnie można się obejść bez powtarza- 
nia tego zobowiązania. 


BERLIN (PAT). Delegat niemiecki na kon- 
ferencję rozbrojeniową, sekretarz stanu von 
Rheinbaben, wygłosił dziś przed mikrofonem 
mowę, w której między innemi oświadczył, że 
wysunięte przez rząd francuski żądanie gwaran- 
cji bezpieczeństwa europejskiego równoznaczne 
jest z dążeniem Francji do uzyskania zbrojeń na 
wypadek zwolnienia Niemiec od zobowiązań Trak- 


dzynarodowej gwarancji dla granic wschodnich 
Rzeszy, ustalonych w latach 1919—21. We Fran- 
cji, podobnie jak w Belgji, w sprawie rozbrojenia 
zaznaczyć się daje wpływ przemysłu wojenne- 
go (!?) 

Omawiając stanowisko państw Małej Ententy 


W gazetach spotyka się pogłoski, jakoby Rząd zamie- 
rzał ustawowo zmonopolizować kawę, herbatę, kukurydzę 
i t. p, ale monopole mają sens gospodarczy tylko dla pew- 
nych artykułów, ale mie tych, przy których można mieć 
zysk i w innej drodze, jak np. przy kawie i herbacie w for- 
mie podwyżki cła. Mogę oświadczyć autotarywnie, że 
żadnych zamiarów podobnych niema, 

Długi na 1 b. m. wymoszą 5,200.000.000.— licząc w pa- 
rytecie złota. Zwiększyły się o 600.000.000 zł., wskutek 
tego, że do księgi długów wpisana została pożyczka za. 
pałczana i konsolidacja długu francuskiego i plebiscyto- 
wego. "4 

Po przemówieniu p. ministra, pos. Hołyński (B.B.) roz- 
począł wygłaszanie swego referatu o preliminarzu budżetu 
Ministra Skarbu. Posiedzenie trwa, 


——— ,>>„ D) M .0X/„„_Q__ 2.) 0/0). 


tatu Wersalskiego oraz z chęcią zdobycia mię- | 


,pakcie z Rumunią winno być wyraźnie powie- 
jdziane, że „obie strony zachowują swe stanowis- 
ko w kwestji spornej i że zawarcie paktu stano- 
'wiskom tym nie przynosi żadnej szkody. Celem 
„paktu jest usunięcie możliwości napadu jednej 
|seny na drugą. Cel ten osiąga się w uzgodnio- 
¿nym już punkcie l-ym paktu“. 


Fantastyczne wynurzenia delegzta Rzeszy 


i Polski wobec konferencji rozbrojeniowej Rhein- 
baben, stanowisku tych państw usiłuje przeciw- 
stawić rzekomą zmianę na korzyść Niemiec opinii 
włoskiej i angielskiej. Rheinbaben oczekuje, że 
przyjdzie jednak do interwencji w sprawie od- 
ród szu i wyrównania problemu długów i zbro- 
J 


| 


ZGON B. MIN. KIEDRONIA 


KATOWICE (tel. wł.) Z Berlina nadeszła 
wiadomość, że dzisiejszej nocy zmarł tam b. mi- 
nister Przemysłu i Handu Ś. p. inż. Józef Kiedroń. 


CZESI PRZECIWKO FEDERACJI 
NADDUNAJSKIEJ 


WIEDEŃ (PAT). „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Pragi, że mowa austrjackiego ministra 
Spraw Wewnętrznych Schuerffa na temat fede- 
racji naddumajskiej i ewentualnych ustępstw tery- 
torjalnych na rzecz Węgier wywołała w Pradze 
wielkie wzburzenie. Prawdopodobnem jest, że 
czeskosłowacki poseł w Wiedniu otrzyma pole- 
cenie poczynienia przedstawień u rządu wiedeń- 
skiego » powodu mowy Schuerffa. Szczególnie 
protestują posłowie wszystkich stronnictw sło- 
wackich przeciwko odstąpieniu Węgrom Koszyc. 
Członek słowackiej partji ludowej, dr. Wovalik, 
oświadczył, że odstąpienie Koszyc byłoby połą: 
czone z niebezpieczeństwem dla republiki czesko- 
słowackiej. Nie dopuścimy do wspólnej granicy, 
między Węgrami a Polską. 


A 
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0 LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ ROLNICTWA 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA ROLNICTWA D-ra JANTA - POŁCZYŃSKIEGO 


wygłoszone na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Kom. Budżetowej 


Korzystam ze sposobności, by zakomunikować Panom 
kilka pociągnięć, które od czasu ostatniego mego referatu 
zaszły na odcinku polityki gospodarczej. 

1) Z dniem 20 listopada 1931 r. podwyższono o 100 
proc. cła przywozowe na słoninę, szmalec, margarynę i 
sztuczne tłuszcze jadalne, Obecne cło na te produkty ma 
charakter prohibicyjny, wynosi bowiem np. dla szmalcu i 
margaryny 200 zł, od 100 kg. Motywem podwyższenia cła 
na tłuszcze był spadek cen tłuszczów amerykańskich i sil- 
ny dumping importowy, któremu w kategorycznej formie 
należało przeciwdziałać. 

2) W dążeniu do poprawy warunków zbytu krajowych 
surowców rolniczych wprowadzono z początkiem roku bie- 
żącego cła przywozowe na surowce włókiennicze: baweł- 
nę, wełnę, jute, len, konopie, sizal, manilię i t. p., przyczem 
w stosunku do wełny i ewentualnie juty, przyjęto zasadę, 
że przemysłowcy, którzy będą przetwarzać w odpowied- 
nim stosunku surowce krajowe, mogą być zwolnieni od za- 
płaty cła, W ten sposób omawiane cła mają charakter ra- 


czej organizacyjny oraz stwarzają rodzaj preferencyj we- | 
wnętrznych. Dotychczasowe uprzywilejowanie surowców i 


importowanych wypierało coraz bardziej surowiec krajo- 
wy. Niepodobna było nadal przywileje te uważać za tabu 
nienaruszalne, Oczywiście wprowadzenie wymienionych 
ceł bynajmniej nie jest jeszcze rozwiązaniem zagadnienia 
surowców włókienniczych w Polsce, Zorganizowane sfery 
rolnicze muszą na podstawie wydanych zarządzeń podjąć 
intensywną pracę, przedewszystkiem w kierunku racjona- 
lizacji i jakościowej poprawy produkcji, organizacji han- 
dlu i nawiązania ścisłej współpracy ze sterami przemysło- 
wemi. 

3) W ostatnich miesiącach r. ub. w większoścł państw 
uwidocznił się wyraźny kierunek polityki gospodarczej, 
zmierzający do osiągnięcia maximum samowystarczalności. 
Rozwinął się niesłychanie arsenał środków, mających na 
celu ograniczenia przywozu towarów z zagranicy, Do tego 
dołączył się kryzys walutowy i kredytowy, istniejący w 
większości państw europejskich ze wszystkiemi swojemi 
konsekwencjami, wytwarzając chacs w kształtowaniu się 
cen Ì naruszając podstawy kalkulacyjne produkcji i wy- 
miany. W tych warunkach Rząd był zmuszony do przy- 
stosowania systemu naszej polityki handlowej do polityki 
«innych państw drogą rozszerzenia reglamentacji przywozu. 
Począwszy od I-go stycznia 1932 r. wprowadzono nowe 
zakazy przywozu, Z produktów rolniczych na nowej liście 
towarów zakazanych do przywozu figurują: zboża, mąki, 
kasze, słód, rośliny strączkowe, rośliny okopowe, warzy- 
wa, owoce, ryby słodkowodne į} chmiel, Pozatem wprowa- 
dzono zakaz przywozu egzotycznych olejów roślinnych, 
służących do wyrobu margaryny, Specjalnie duże znacze- 
nie dla rolnictwa posiada zakaz przywozu kukurydzy oraz 
ryb słodkowodnych. Ewentualne kontyngenty przywozowe 
na kukurydzę, będą uzależnione od efektywnego zapotrze- 
bowania rolnictwa. Jeżeli chodzi o ryby, to zaznaczyć trze- 
ba, że w ostatnich miesiącach rybołówstwo znajdowało 
się w specjalnie trudnych warunkach ł było narażone na 
silną konkurencję nietylko ze strony Rosji Sowieckiej i 
Wegler, ale ostatnio I z Jugosławii, Estonjł i t. d. Niezor- 


ganizowany import deprecjonował nadmiernie ceny į unie-. 
Wskutek objęcia regla- ' 


możliwiał racjonalną kalkulację, 
mentacją przywozu ryb, powyższe ujemne czynniki w du- 
żym stopniu zostały zniwelowane, 


czyni się także ustawa rybacka już Izbom przedłożona, 

Obok pogłębienia rynku wewnętrznego zakazy przy» 
wozu dadzą możność korzystnego traktowania przez Pol- 
skę tych państw, które nie ograniczają naszego eksportu. 
Pozwoli to poprawić nasz bilans handlowy z odnośnemi 


państwami na niekorzyść państw utrudniających nasz eks-, 


port, A 

Oczywiście trzeba zaznaczyć, że zakazy przywozu, 
jako ochrona rynku wewnętrznego, mają znaczenie tylko 
doraźne, Na dłuższą metę czynnikiem ochrony produkcjł 
mogą być tylko cła przywozowe, 

Cały ten proces jest możliwy tylko wobec coraz to 
wyraźniej zaznaczającego się przestawiania naszego apa- 
ratu dyplomatycznego na zagadnienia gospodarcze, co Sta- 
nowi ważny, a mało zauważany czynnik skoordynowania 
wysiłku wszystkich sił państwowych w jednym kierunku. 

Najmniej podawnemu usprawnia się organizacja zbytu 


produktów rolnych, Sprawa ta jest najpilniejszem zada- ` 


niem rolnictwa. Do rozwiązania jest daleko. Rząd może 
dawać przez politykę celną, a nawet przez odpowiednie 
uprzywilejowanie i ochronę przed niezdrową konkurencją 
wewnętrzną możliwość wyłonienia się silnych organłzacy] 
zbytń; nie może wszakże į nłe będzie sam trudnił się han- 
dilem, Niestety, jest objawem ciągle się powtarzającym, że 
t. zw. opinia, krusząc kopje przeciw rzekomemu etatyzmo- 
wi, równocześnie przy lada Okazji o ten etatyzm woła, 
gdyż własna inicjatywa, a przedewszystkiem wyszkolenie 


zawodowe u nas nieczęsto sięga do opanowania pewnego | I tak P. Z. P. Z. zakupiły w jesieni 6.000 ton żyta s0* 
wykroju handlu z rezultatem właściwego rozpięcia pomię- | wieckiego nie przeznaczonego na użytek rynku wewnętrz- 
dzy ceną, którą się płaci producentowi, a uzyskalną nego. W prasie wszakże odrazu z 6.000 ton zrobiono 40.000. 
ceną zbytu. Nawet na odcinkach względnie lepiej zorgani- | Inne gazety wiadomość o owych 6.080 tonn powtarzały 
zowanych jeszcze bardzo poważne zaznaczają się niedo- | co tydzień tak, że u czytelnika musiało się wytworzyć 
ciągnięcia, A mamy inne, gdzie „naiwność“, z jaką się lu- | wrażenie o ciągle ponawianych kupnach, Mogę oświadczyć 


dzie zupełnie niekompetentm zabierają do spraw, do któ- 
rych nie są przygotowani ani pod względem finansowym, 
anj pod względem znajomości rzeczy, zasługuje na mniej 
eufemiczną nazwę, Kończy się zabrnięciem w deficyty zu- 
pełnie fantazyjne į wołaniem o pomoc rządową. 


na podstawie urzędowych danych, że ani jeden kwintal 
zboża nie został zaimportowany przez P. Z. P, Z. do ob- 
szaru celnego połskiego. Więcej, że nawet Rząd nie byłby 
| dziś władny dawać na to pozwolenie. 

Na skutek wciąż ponawianych płotek wszakże trwa 


Formą handlu interesuje się rolnik o tyle, o ile daje ' taka podaż żyta na wszystkich rynkach polskich, że akcja 
mu możliwie najlepsze warunki zbytu. Wzgląd ten jest i interwencyjna jest nią często skrępowana, 
dla mnie miarodajny, Uchodzę w pewnych kołach za fana- | Zniżkowi spekulanci osiągają w ten sposób swój za- 
tycznego spółdzielcę, spółdzielczość zaś boleśnie odczuwa | mierzony cel, Dużo tm pomagają rolnicy, pozwalający się 
rzekomy brak opieki Rządu, wyrażający się w restrykcjł nastawiać i reagować na plotki, 
kredytów i dotacyj. Skarżą się syndykaty na krzyżowanie | Nie ulega wszakże wątpliwości, że nadmierna podaż 
ich wyłączności, a rolnicy na zbyt handlowy charakter |jest powodowana przedewszystkiem nieskoordynowanemi 
syndykatów. płatnościami, spadającem w pewnych  czasokresach na 
Wszędzie jest szukanie winy poza sobą, — a ponad rolnika, Mam nadzieję, że zapoczątkowana akcja rządowa 
któremu zapewniłem we wszystkich organizacjach handlo- | nareszcie wprowadzi ład na tym odcinku. . 
wych należyte przedstawicielstwo (w giełdach, rzeźniach i. Jest jeszcze jedna wiadomość, która „zaalarmowała”, 
syndykatach). nie umie jak dotąd przedstawicielstwa sku- | znowu rolników, t. j. opublikowane przez Główny Urząd 


| rynki zbytu i stąd pogłębia kryzys na tych odcinkach, któ- 
| re. wykazując nadprodukcję, muszą liczyć się z eksportem. 
Í Wypłacalność rolnika naogół cofa się przez brak do- 


tecznie wykorzystać, 


PRACE RZĄDU NAD ODDŁUŻENIEM ROLNICTWA 
Korzystam też ze sposobności zakomunikowania Pa- 
nom zamiarów Rządu w sprawie akcji finansowej dla rol- 
nictwa. 
Kryzys ogólno - Światowy i sposób reagowania na 


£ | 


n! 
| 


| poszczególnych organizmów państwowych przez zamyka” | ży ilości zbóż, które w tym samym okresie eksporterzy 


nie się w swoich granicach, zacieśnia nam coraz to nowe 


chodów z jednej strony, a narastanie długów į płatności. 
z drugiej. 

W uznaniu tej sytuacji Rząd ustanowił trzy komisje: 
jedną przy Ministerjum Skarbu, która w najkrótszym cza- 
sie przedłoży pozytywny plan przystósowania płatności 
rolniczych do warunków możliwości płatniczych rolnictwa; 
druga komisja w Ministerjum Sprawiedliwości przedłoży 
plan reformy egzekucji długów, by zapobiec rujnowaniu 
warsztatów z krzywdą nietylko dłużnika, ale i gospodar- 
stwa wogóle, a przedewszystkiem wierzycieli; trzecia ko- 


Statystyczny stawki dowozu zboża do Polski. 

Przywóz zarówno pszenicy, jak i żyta składał się 
prawie wyłącznie z obrotu z Niemcami na podstawie ist- 
niejących konwencyj, dotyczących Śląska, 

Na podstawie materjałów, dostarczonych przez Śląski 
Urząd Wojewódzki, stwierdzono, że saldo obrotu zarówno 
w życie, jak i pszenicy się wyrównuje; a jeżeli się doli- 


wywieźli do innych krajów, to ogólne saldo w obrocie 
wypadnie poważnie na naszą korzyść, 

Główny Urząd Statystyczny jeszcze tego nie wyka- 
zuje, gdyż nie wszystkie pozwolenia, wydane przez Urząd 
Śląski, zostały w starym roku wykonane. Natomiast 
zwiększony import pszenicy w grudniu tłomaczy się tem, 
że rząd niemiecki określił ważność  „Einiuhrscheinów”" 
przy wywozie tylko do dnia 31 grudnia 1931 r, z 

Niema zatem żadnego powodu do podejrzeń, żeby 
Rząd swoją własną robotę interwencyjną jedną ręką po- 
pierał, a drugą ręką krzyżował, 


BUDŻET MINISTERJUM 
Odnośnie do referatu o budżecie rolnictwa pragnąłbym 


misja w Ministerium Rolnictwa będzie miała na celu zor-|z Panami pomówić o organizacji prac Ministerjum Rołnic- 
zganizowanie wojewódzkich komisyj, które warsztaty rol- | twa na tle ogromnej redukcji budżetu Ministerjum we wła- 
„ne, mogące wogóle być uratowane, wezmą pod swoją dys- |ściwy sposób ocenionej przez pana referenta. Jest oczywi- 
pozycję. Elementami, któremi będzie mogła operować ta stością, że te redukcje nietylko mechanicznie odbijają się 
trzecia komisja, będzie uchwalone tymczasem przez komi- | na rozpiętości agend .Ministerjum, lecz że pociągną za 


się t. zw, lex Ludkiewicz oraz dostarczone przez Komisję ' 
Prawniczą i przez Komisję Skarbową zarządzenia, Wszyst 
kie te trzy komisje zostały wciągnięte jako części składo- 


| we do jednej nadrzędnej przy Prezydjum Rady Ministrów 


ustanowionej, mającej na celu uzgodnienie i organiczne 
włązanie pracy tamtych, Praca ta Rządu musi iść ręka w 
rękę z ogromnym wysiłkiem społeczeństwa rolniczega. i je- 
go organizacyj. Jest to operacja, przy której żywotność 
pacjenta odegra decydującą rolę. 

Komisja przy prezydjum Rady Ministrów już wydała 
komunikat negatywny, czego się pod żadnym warunkiem 


[Po niej spodziewać rolnictwo nłe może, a więc np. jakie- 
De nodtaiko ła t ości „| KOŚ nieokreślonego moratorjum płatności lub tym podob- 
PCE wana” tok" OCCURS Posyodaredetor pix: |nych formułek, będących początkiem końca, 


|wszakże rolnik nie może się spodziewać jakichś extremo- 


Nietyłko 
| wych i niegospodarczych pociągnięć ze strony Rządu, ale I 
akcja wierzycieli, którzy, ulegając jakiemuś owczemu: 
„Sauve qui peut“, w ostatniej chwili, egzekwując wierzy- 
telności ze skutkiem rujnowania warsztatów dłużniczych, 
'poczynają sobie niezmiernie krótkowzrocznie; a o ile to 


| czynią organizacje do ochrony rolnictwa powołane, to po- 


stępują zupełnie samobójczo. Egzekucja powinna tylko tam 
mieć miejsce, gdzie chodzi o przełamanie zorganizowanego 
; oporu płatności lub cynicznego sabotażu, We wszystkich 
l innych warunkach egzekucje podcinają gałąź, na której 
kredyt spoczywa. Naodwrót niepłacenie zobowiązań zło- 
śliwe wykreśliłoby rolnictwo z rzędu klijentów kredyto- 
| wych, co pociągnęłoby za sobą mieobliczalne dla rolnictwa 
straty, Już dziś banki tylko pod naciskiem decydują się 
pracować z rolnikami, | 


ZBOŻA SIĘ NIE IMPORTUJE 

Nie od rzeczy będzie też poświęcić kilka słów akcji 
interwencyjnej Rządu na odcinku zbożowym, pomimo, że 
aparat interwencyjny, t. j. Państw. Zakł, Przemysłu Zbo- 
żowego nie Ministerium Rolnictwu podlega. 

Akcja jego interwencyjna spotyka się z zorganizowa- 
ną akcją besową zainteresowanego w tem handlu, Lansuje 
„się coraz to nowe płotki, których kolporterami mniej czy 
więcej świadomymi celu jest pewien odłam prasy, a co 


| gorsza rolnicy sami, 


sobą konieczność  przeorganizowania części składowych ` 
inaszynerji, sięgającego do konieczności ustawodawczych. 
Nie mówiłem dotychczas ani w Komisji Budżetowej, ani 
w Komisji Rolnej o organizacji Ministerjum, uważając, że 
uwaga raczej skupia się naokoło polityki gospodarczej Mi- 
nisterjum i Rządu, Tem niemniej byłoby wielkim błędem, 
gdyby się traciło z oczu resztę niezmiernie doniosłych za- 
dań Ministerium. Pozwolę sobie zatem właśnie o tych o- 


| statnich tym razem trochę obszerniej z Panami pomówić. 


Preliminarz wydatków Ministerjum Rolnictwa na rok 


budżetowy, 1932/33 w części A. (Administracja) ustalony 


został na sumę 19.500.000 zł, W stosunku do budżetu Mi- 
nisterjum Rolnictwa na rok 1931/32, wynoszącego według 
ustawy skarbowej 48.000.000 zł., preliminarz na rok przy- 
szły jest mniejszy o 29.300.000 złotych. Należy wszakże 
zaznaczyć, że cyfra rzeczywistych wydat- 
k ó w Ministerjium Rolnictwa już w bieżącym 'roku bu- 
dżetowym bardzo znacznie odbiega od sumy wydatków, 
przewidzianych na rok bieżący ustawą skarbową: w przy- 
biiżeniu wydatki rzeczywiste wyniosą do 22.000.000 zł. 

Udział budżetu wydatków Ministerjum Rolnictwa na 
rok przyszły w ogólnym budżecie Państwa wyraża slę 
cyirą 0,8%; w roku bieżącym stosunek ten wynosił — o 
ile wziąć liczby ustawy skarbowej — 1,7 proc: 

Pozwolę sobie podać Panom kilka cyfr dla wwidocze 
nienia, w jakim stopniu zmniejszenie ogólnej sumy budżetu 
Ministerjum Rolnictwa odbiło się na poszczególnych kate- 
gorjach wydatków w budżecie tym przewidzianych. 

Ilość etatów osobowych — bez etatów 
administracji lasów państwowych i zarządu majątkow 
państwowych — przewidzianych we wszystkich paragra- 
fach, które zawierają kredyty na wydatki osobowe, w 
budżecie na rok bieżący wynosiła 2,681; w preliminarzu 
na rok przyszły etaty osobowe ustalone zostały na cyfrę 
1,997, a zatem uległy zmniejszeniu o 25,51%. 
Spowodowane tem oraz dokonaną redukcją płac zmnie]- 
szenie kredytów na wydatki osobowe wynosi 5.612.341 zł., 
z czego na redukcję płac przypada około 1.000.000 zł, a 


na zmniejszenie etatów i oszczędności w sażeniach 
kota 4.500.000 zł. EE 
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Kategorją wydatków najbardziej obniżoną są wydatki 
na subwencje, W roku bieżącym kredyt na te cele wyno- 
sił 15.989.560 zł., co stanowiło 32,7 proc. budżetu; w preli- 
minarzu na rok przyszły kredyt ten wynosi 4.574.200 zł., 
co stanowi 23,46 proc. budżetu, 

Jest oczywistością, że nawet w czasach, kiedy Mini- 
sterjlum dysponowało budżetem trzykrotnie wyższym, niż 
obecny, nie wykonywało ono bezpośrednio poszczególnych 
prac, tylko starało się pobudzić interesowane koła do od- 
powiedniego zorganizowania się i w celu wykonania za- 
mierzonych zadań przydzielało subwencje, Może być, że 
system subwencyjny nie zawsze wydaje właściwe owoce, 
gdyż przyzwyczaja korzystających z subwencyj do nie- 
kalkulacyjnego inwestowania i lekkomyślnego szafowania 
niewłasną pracą zdobytemi pieniędzmi. Ponieważ subwen- 
cja, czerpiąc ze Środków budżetowych, w ostateczności 
sięga do kieszeni podatnika, więc przelewanie z jednej 
kieszeni do drugiej powinno być wykonywane z niezmier- 
ną ostrożnością, Obcięcie subwencyj, które bywały udzie- 
lane tak hojnie, że z dotacyj budowało się np, całe mle- 
czarnie, szklarnie, rzeźnie (dziś niewypłacalne) i t. p., nie 
wszędzie pociągnie za sobą wyczuwalną dla całości rol- 
nictwa zmianę polityki. Natomiast są sprawy, gdzie odię- 
cie subwencyj zagraża funkcjonowaniu bardzo koniecz- 
nych placówek, Do nich zaliczam organizacje 
rolnictwa. 


SAMORZAD ROLNICZY 


Rolnictwo bowiem do tej chwili nie ma oprócz 3 wo- | 
jewództw zachodnich — organizacji na własnych finan- 
sach opartych, wyposażonych w charakter publicznego | 
prawa, t. j. obowiązkowych. Poza trzema województwamii | 
zachodniemi, imającemi izby rolnicze, reszta kraju ma Or- 
ganizacje rolnicze tylko dobrowolne, t. j. faktycznie na | 
dotacjach  Ministerjum i na współpracy z samorządami 
powiatowemi oparte į obejmujące czasem nie więcej, jak 
5 proc. rolników ze Świadczeniami członkowskiemi zupeł- | 
nie płynnemi. Już w Komisji Rolnej zaznaczyłem, że u- 
ważam taki stan za przejściowy, spowodowany niemoż- | 
nością przystąpienia w czasach kryzysowych do rekon- , 
strukcji, wymagającej bądź co bądź nowych świadczeń | 
od rolnictwa, 

lmputowano Rządowi tendencję przeciw gospodarcze- 
mu samorządowi rolniczemu. Niema nic błędniejszego, Mi- | 
nisterjum przystąpiło w r. 1929 do powołania Warszaw- | 
skiej Izby Rolniczej; podjęło też przygotowawcze prace 
do zorganizowania 2 dalszych izb, nie mogło wszakże iz- 
bom zapewnić własnych dochodów ij wobec tego całą tę 
akcję w połowie drogi trzeba było wstrzymać, 
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współpracy z samorządami powiatowemi i gospodarczemu 
nastawieniu całej naszej administracji państwowej, ocale- 
ją najważniejsze części składowe dotychczasowych orga- 
nizacyj, Praca w terenie, a przedewszystkiem w powiecie 
nie wykaże prawdziwie żywotnych obcięć. Oczywiście 
centrale naczelne, t, jj Warszawska į Lwowska poddały 


się poważnym redukcjom, lecz stwierdzić można, że za 


czasów największej, a powiedzmy Śmiało nadmiernej swej 
rozbudowy, praca ich w terenie nie wykazywała wiele 


więcej rezultatów, nie dochodziła tak, jak obecnie, a pra- 


ca bezpośrednio w terenie jest ostatecznym celem organi- 
zacji. 

Pewien odłam opinji wytyka organizacjom, że w dzi- 
siejszem swojem nastawieniu tracą współpracę czynnika 
społecznego. Czynnik społeczny wszakże, który się wyco- 
fuje od pracy, jest mało wartościowy i stąd strata nie- 
wielka, Ogółem w objazdach swoich p. minister stwierdził 
w powiatach bardzo owocną współpracę tak samorządów 
powiatowych, jak i całego myślącego rolnictwa. Co stało 


na uboczu, można bez szkody dla nikogo wogóle wykre- | 


ślić. Są to przeważnie ci, którzy pracę społeczną uważają 
za odskocznię polityczną — a inni, którzy korzystają Z 
pretekstu, by nic nie robić, 


Naturalnie i kryzys odbiera niejednemu wręcz fizycz- | 


ną możliwość oddawania się pracy społecznej, Ogółem 
wszakże wysiłek na całej linji jest widoczny i zgodny. 

| Zaznacza się wszakże na wszystkich polach brak lu- 
dzi wręcz niewiarogodny, Z tego faktu wyciągnąć trzeba 
konsekwencje, 

I tak: Nie można tolerować istnienia na wsi polskiej 
równoległych organizacyj, a projektowana z wyżej przy- 
toczonych racyj instytucja o charakterze publiczno-praw- 
nym winna być tak organizacyjnie związana z istniejące- 
mi dobrowolnemi zrzeszeniami rolniczemi, iżby można t- 
niknąć dwutorowości nietylko w pracy fachowej, ale i or- 
ganizacyjnej. Opracowywanie podstaw tych organizacyj 
jest już stopniowo dokonywane. Prace te jednak w dużej 
mierze zależą od ostatecznego skrystalizowania form sa- 
morządu terytorjalnego, z którym projektowane instytucje 
rolnicze o charakterze publiczno -~ prawnym muszą pozo- 
stawać w ścisłej łączności. Dalszy bieg wspomnianych 
wyżej prac wykaże, czy Ministerjium będzie mogło oprzeć 
prawne podstawy projektowanych instytucyj na znoweli- 
zowanej obowiązującej obecnie ustawie o Izbach Rolni- 
czych, czy też okaże się konieczność całkowitej zmiany 
tej ustawy, 

Podkreślany już wielokrotnie brak ludzi i konieczność 
koordynacji prac instytucyj, prowadzących akcje oświa- 
towe na terenie wsi, skłaniają Ministerium Rolnictwa do 


r. o 


dukcji i stanowić będzie podstawę prac, prowadzonych 
nad podniesieniem rolnictwa, 

Zasiłki dla izb rolniczych województw zachodnich, ja- 
ko rozporządzających własnemi środkami finansowemi ze 
źródeł podatkowych, będą musiały być zapewne znacznie 
zredukowane, Znacznym też redukcjom ulegną zasiłki dla 
Warszawskiej Izby Rolniczej, jak również subwencje dla 
instytucyj spółdziełtczy c h, według projektu 
wydatkowania sum budżetowych, nie mogą otrzymywać 
subwencyj, które swego czasu były im przejściowo udzie- 
lane, Placówki te, jako przedsięwzięcie gospodarcze, za- 
|sadniczo winny być oparte o własne Środki i tembardziej 
| obecnie, w dobie ograniczenia sum subwencyjnych nie mo- 
|gą otrzymywać zasiłków. 
| Tak samo nie może być z budżetu Min. Roln, podtrzy- 
' mane udzielanie zasiłków na obniżanie oprocentowania za- 
'ciągniętych przez rolników pożyczek na meljio r a- 
lcje gruntów. Wydatki na ten cel stanowią tak 
poważną kwotę, iż pomieszczenie jej w skomprymowa- 
nym silnie budżecie nie było możliwe. Prze- 
|widuje się użycie na ten ceł innych środków, a przede- 
| wszystkiem sum państwowego funduszu 
k re dy tu na meljoracje rolne, który razem z całą 
sprawą meljoracji przeszedł do Ministerium Reform Rol- 
nych. 

SZKOŁY ROLNICZE 


Przechodząc do sprawy Szkół rolni- 
czych, p. minister stwierdza, że jest ona w fun- 
damentalnej przebudowie. Koszt prowadzenia niż- 
| szych szkół rolniczych w stosunku do dotychczasowej 
frekwencji uczniów, jest o wiele za wysoki, nie licząc bo- 
wiem amortyzacji j oprocentowania kapitału, włożonego 
w budowę i urządzenie szkół, wynosił w roku ubiegłym 
dla różnych szkół następujące sumy: 

roczny koszt utrzymania szkoły wynosi w p a ń- 
stwow ej szko l e: męskie 30.000 — 44.700 zł., 
żeńskie 44.000 — 51-000 zł., 

samorządowej: 
żeńskiej 38.600 — 45.000 zł., 

prywatnej: subwencje państwowe 
przeciętnie na szkołę około 17.000 zł, 

Koszt wykształcenia jednego ucznia w szkołe (bez o0- 
procentowania kapitału) wynosił: w szkole męskiej pań- 
! stwowej 1.040 — 1320 zł., w szkole męskiej samorządowej 
| 1.385 —- 2.685 zł„ w szkole żeńskiej państwowej: 1.650 zł., 
w szkole żeńskiej samorządowej 973 — 1.467 zł. 
| Wobec czego nauka w szkołach rolniczych nie pro- 
|centuje się w należytym stopniu, t, zn., że korzyść, jaką 
dają rolnictwu absolwenci szkół rolniczych, nie jest współ- 


męskie 35.700 — 82.000 zł., 


wynoszą 


Izba Poznańska ma dochodów z bezpośrednich podat- ' stania trwałe na stanowisku, zajmowanem niemal Od UZY- | mierna z kosztami ich nauki. Tembardziej, że szkoły ro|- 


ków rolniczych około 3.000.000 zł., a nawet budżet Izby 
Rolniczej małego województwa pomorskiego wynosi jesz-: 
cze 1.500.000 zł. 

Wprawdzie poza województwami zachodniemi, samo- | 
rządy powiatowe „na popieranie rolnictwa i służby wete- 
rynaryjnej' przeznaczają bardzo poważne świadczenia, l 
tak: 


województwo warszawskie w r. 1931/32 — 2.290.107 zł. 
województwo kieleckie — 2.114.119 , 
województwo lubelskie — 1.383.794 „ 
województwo łódzkie — 1.263.628 „ 
województwo krakowskie 852.989 „ 


ale i te pozycje są płynne i zależą od dochodów, W tym | 
roku np, budżety uległy kompresji, wynoszącej zasadni- | 
czo 30 proc., a faktycznie w r. 1931/32 zostały wykonane 
w 67 proc. Chociażby zatem całe te sumy przekazać na 
izby rolnicze, to jeszczeby nie starczyły, a tak radykalne 
pociągnięcie byłoby niewykonalne, gdyż cały szereg za- | 


skania niepodległości — unifikacji tych instytucyj, prze- 
ciwstawianie się wszelkim próbom rozłamu, za którem za- 
zwyczaj kryją się próby prowadzenia polityki do zrze- 


szeń, których celem winna być wyłącznie praca oświato- | 


wo - gospodarcza. Zgodnie z tym hasłem unifikacji, Mini- 
sterjum zamierza wszelkie akcje, prowadzone nazewnątrz 
organizacyj rolniczo - społecznych, coraz ściślej z organi- 
zacjami temi łączyć, 

Organizacje społeczno - rolnicze są obecnie jedynemi 
organami, które powszechnie przenikają na wieś q dla jej 
podniesienia pracują i stąd ta ich praca winna się spotkać 
z wszechstromiem poparciem Rządu i społeczeństwa, 

Z pracą oświatową organizacyj rolniczych łączy się 
bezpośrednio oświata rolnicza młodzieży wiejskiej, 

Ministerjum Rolnictwa od 2 lat stoi na stanowisku 
skoordynowania ‘prac młodzieży wiejskiej organizacjom 
rolniczym. Konieczne jest to ze względu na zapewnienie 


fachowej opieki oraz ze względu na konieczność unifiko- . 


| nieze kształcą zaledwie 1— 2 proc, młodzieży wiejskiej, 
| zaś około 98 proc, nauki w szkołach rolniczych nie po- 
biera. i 

| Zaznaczyć też należy, że duży odsetek uczni wyszko- 
! lonych w szkołach rolniczych bynajmniej na swój zagon 
| nie wraca, 

| Należy znaleść sposób kształcenia zbli- 
lżonego do masowego. 

i Ministerjum dąży do osiągnięcia powyższego celu 
|przez zmianę typu szkół i retor mę 
programu nauczania. 

| Aby umożliwić dostęp do szkół odpowiedniemu ele- 
| mentowi uczniowskiemu, o którym wyżej była mowa, 
| wprowadza się typ szkoły trzy-semestral- 
inej (dwuzimow ej), w której nauka szkolna 
odbywa się w okresie 2-ch zim, t. į. w czasie, kiedy rol- 
nicy w gospodarstwach rozporządzają czasem stosunkowo 
wolniejszym, a jednocześnie w okresie przerwy wiosenno- 


dań musiałyby samorządy powiatowe zatrzymać, Wydatki wania w jednych rękach całokształtu prac oświatowych | letnio-jesiennej wprowadza się obowiązkowe prace dla 
powiatów wynoszą na cele rolnicze i weterynaryjne np. | pozaszkolnych na wsi, Ważnym krokiem w takiej unifika-| uczniów w ich gospodarstwach, z jednoczesnym 0 b o- 
w województwie poznańskiem jeszcze 516.000 zł. — po" |cji było powołanie Komisji Przysposobienia Rolniczego w jązkiem dla nauczycieli dojeżdża- 
morskiem — 455.000 zł, śląskiem razem ze skarbem Śląs- | Młodzieży przy wojewódzkich organizacjach rolniczych, pia do uczniów w celu douczania 


_ kim — nawet 770.000 zł., poza izbami rolniczemi, 


Nie mówię o tem, że w miarę zamożności kraju, | 


które to Komisje zajmowały się rozdziałem zasiłków na 
akcję przysposobienia rolniczego, W miarę kurczenia się 


jich na miejscu Przez to osiąga. się znacznie 
większe zbliżenie szkoły do wsi, niż to ma miejsce teraz, 


świadczenia samorządów powiatowych na cele rolnicze środków subwencyjnych, Ministerium Rolnictwa ryczałtu- | gdyż całoroczna nauka w szkołach 1l-miesięcznych zbli- 


szybko spadają. I tak świadczy: 


województwo Iwowskie 748.000 zł. 
województwo wołyńskie 680.000 ,, 
województwo tarnopolskie 513.000  „, 
„ województwo wileńskie 365.000 „ 
województwo poleskie 363.000 „ 
województwo stanisławowskie 333.000 „ 


t. zn. sumy już zupełnie niewystarczające na udotowanie | 
izb rolniczych. 

Brak czynnika organizacyjnego, opartego na własnych 
finansach, pociąga za sobą narazie niemożliwość wykony- 
wania przez obecne organizacje czynności, które Państwo 
przekazywać może tylko organizacjom publiczno - praw- 
nym, np. wykonywanie standaryzacji rolniczej, która wo- 
bec tego jest wykónywana przez czynniki nieumicjące jej 
sprostać, I Ministerium mogłoby się w znacznej części 
zdecentralizować, np. pod względem szkolnictwa, oświaty 
pozaszkolnej, doświadczalnictwa, agendy te wymagają 
wszakże zupełnego ugruntowania finansów, dającego do- 
piero rękojmię trwałości kierownictwa i celowości pracy. 

Życie tworzy sobie koryto i błędem jest szerzona 
skwapliwie opinja, jakoby w braku dotacyj Ministerstwa 
organizacje rolnicze zupełnie się załamywały. Pod nieje- 
dnym względem jest wręcz przeciwnie, Dzięki czynnej 


ie zasiłki. - ? i 
"Wyniki, osiągane w pracy przysposobienia rolniczego, 
są nadal bardzo duże, Akcja ta nietylko zyskuje popułar- 
ność, ale pogłębia się, czego dowodem jest, że w r. 1930 
ukończyło konkursy 68 proc. uczestników, którzy do kon- 
kursu przystąpili, w roku zaś 1931 — 38.000 osób, t. zn. 
87 proc. Przywiązując dużą wagę do wyników tej akcji, 
Ministerjum Rolnictwa pomimo ógraniczeń budżetowych 


| zamierza choć w skromniejszych rozmiarach akcję tę pod- 


trzymać, starając się jednocześnie, aby zasiłki, udzielane 
przez samorządy, nie uległy redukcji, Kredyty, przewi- 
dziane ma zasiłki ña popieranie drobnego rolnictwa 
(1.200:000 zł.), przeznaczone będą przedewszystkiem ha 
podtrzymanie działalności centralnych j wojewódzkich or- 
ganizacyj rolniczych, a zwłaszcza na utrzymanie najnie- 
zbędniejszego personelu i jego rozjazdy. Natomiast udzie- 


lanie zasiłków na analogiczne wydatki organizacyj p o0-. 


wiatowych nie będą mogły być uskuteczniane, 
a troska o zdobycie środków na ten cel musi obarczyć 
zainteresowane instytucje oraz samorząd tery- 
to.ri alnm y. Należy oczekiwać, iż w przyszłym okre- 
sie budżetowym ilość personelu w organizacjach powia- 
towych oraz w samorządzie terytorjalnym, obecnie wyno- 
sząca przeszło 1.000 osób, nie ulegnie poważniejszej rę- 


żenie to w znacznym stopniu utrudnia, s j 
Natomiast reforma programu nau 
'czania została skierowana przede- 
wszystkiem w kierunku upraktycz- 
mienia nauki i oparcia jej ma real- 
jae m drobnem gospodarstwie 
" , Poza różnicą w ujęciu jest jeszcze różnica w ugrupo- 
„waniu przedmiotów, polegająca na tem, że w porównaniu 
do dawnego programu, nowy program prze- 
widuje komasację przedmiotów, uni. 
kając przez to zbytniego ich roz- 
drobnienia i zróżniczkowania, co 
daje większą jednolitość nauki. 
Wreszcie nowy program przewiduje dużą ilość ćwiczeń 
obliczeniowych i kalkulacyjnych, dając rolnikom umiejęt- 
ność rachunkowego ustosunkowania się do swego gospo- 
darstwa, 

Niezależnie od reform w szkołach męskich, wprowa- 
dza się duże zmiany również i w 
szkolnictwie żeńskiem, polegające 
na skróceniu kursu w niektórych 
szkołach do 5% i 34 mies oraz na 
upraktyczniemniu programów. Powy.ż- 
sze zmianv nie negują jednak szko- 


ły li-mjesjęcznej, gdyż Ministerium docenia 
należycie jej wielkie znaczenie i zamierza przez zmianę 
programu nauczania i dobór uczniów wartość jej znacznie 
podnieść, Specjalnie dotyczy to szkół żeńskich, do któ- 
rych rolnicy bardzo chętnie oddają swoje córki. Szkoły 
li-miesięczne zarówno męskie, jak i żeńskie przede- 
wszystkiem nadają się do powiatów o dość wysokiej kul- 
turze, w których zrozumienie gruntownej nauki zawodo- 
wej jest dostatecznie wyrobione. Typ szkoły 3-semestral- 
nej (dwuzimowej) wprowadza się r. b. w 8 szkołach męs= 
kich, a mianowicie: w trzech w Małopolsce, w jednej w 
województwach centralnych, w dwóch w województwach 
wschodnich i w dwóch w województwie pomorskiem. Je- 
dnocześnie w 20 szkołach męskich 11-miesięcznych mauka 
będzie prowadzona według nowego programu, w pozosta- 
łych zaś szkołach męskich wszystkich typów będą tytułem 
próby wprowadzone poszczególne działy nowego progra- 
mu, Rozumiejąc, iż rozbudowa szkół normalnych jest na 
szereg lat uniemożliwiona, a jednocześnie pragnąc ogar- 
nąć szerokie masy rolników, Ministerjum z a- 
mierza rozszerzyć działalność szkół 
wędr ow ny c h, zwiększając ich liczbę, a przez to 
rozszerzając tereny ich pracy. Obecnie czynnych jest 10 
szkół wędrownych żeńskich (dwie bez dotacyj pienięż- 
nych ze strony Ministerjum), w tem 7 w województwach 
wschodnich, Projektuje się uruchomienie jeszcze 5 szkół 
wędrownych, t, j. 4 żeńskich i 1 męskiej, 

Niezależnie od powyższego, wszędzie tam, gdzie frek- 
wencja uczniów czy uczennic mniejsza jest od 25, 
wprowadza się kursy k rótkotermi-| 
nowe dla okolicznej ludności. Pomi- 
mo znacznej redukcji personelu 
nauczycielskiego z ozólnej liczby 
462 osób do 399 asób, działalność 
szkół rolniczych nie została ogra- 
niczona i Ministerjum nie zamknę, 
ło żadnej szkoły, jedynie z przyczyn od Mi- | 
nisterjum niezależnych została zawieszona działalność 4 
szkół, t. j. 1 szkoły męskiej samorządowej, 1 męskiej pry= 
watnej i 2 żeńskich prywatnych, 


DOŚWIADCZALNICTWO, 


Doświadczałnictwo winno dopomagać rolnikom w 
wyborze najwłaściwszych metod gospodarowania i dawać 
im wskazówki w zakresie techniki rolniczej, W okresie 
kryzysu gospodarczego, gdy nawet mierna opłacalność 
pracy na roli osiągnięta być może tylko przy umiejętnej 
pracy i racjonalnem kalkulowaniu produkcji, odpowiednio 
nastawione doświadczalnictwo może oddać usługi ogrom- 
ne, W obecnej chwili czynnych jest w Polsce ogółem 36 
placówek, zajmujących się zagadnieniami doświadczalne- 
mi. Są to zakłady 5 akademickich uczelni rolniczych, które 
od Ministerjum Rolnictwa nie są zależne, Państwowy In- 
stytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach, 
oraz 25 rejonowych zakładów i pól doświadczalnych, na- 
leżących do różnych organizacyj rolniczych į samorządów 
terytorialnych. Uzupełnieniem działalności zakładów do- 
świadczalnych jest praca Kół Doświadczalnych w liczbie 
około 40. Większość tych placówek zajmuje się rozwiązy- 
waniem zagadnień, interesujących wszystkich rolników 
bądź danego okręgu, bądź całej Polski, Do badań takich 
należy ustalanie najodpowiedniejszych odmian roślin u- 
prawnych, stosowanie nawozów sztucznych j naturalnych 
oraz zagadnienia z zakresu uprawy mechanicznej, Część 
zaś zakładów ma zadania specjalne, którym się głównie 
poświęca, jak uprawa na torfach, łąkarstwo, Iniarstwo i 0- 
grodnictwo. 

Pomoc Ministerium Rolnictwa już w roku ubiegłym 
musiała być ze względów budżetowych znacznie ograni- 
czona, W roku następnym sumy budżetowe, preliminowa- 
ne na poparcie doświadczalnictwa, są znacznie mniejsze, 
niż w latach poprzednich, Pomimo to Ministerjum Rolnic- 
twa dążyć będzie do utrzymania przy życiu wszystkich 
istniejących placówek doświadczalnych, gdyż praca ich 
wymaga ciągłości, a przerwa w ich działalności spowodo- 
z musiałaby zmarnowanie dorobku wieloletnich wysił- 

w. 

Poza zakładami, należącemi do uczelni akademickich, 
i poza Instytutem Puławskim, który utrzymywany jest z 
funduszów państwowych w ramach budżetu Ministerjum 
Rolnictwa, wszystkie inne zakłady doświadczalne, zajmu- 
jące się zagadnieniami wytwórczości roślinnej, otrzymują 
od Ministerium pomoc materjalną w postaci stałych zasił- 
ków na utrzymanie personelu naukowego, Natomiast po- 
zostałe wydatki zakładów ponoszą właściciele tychże za- 
kładów, t. į. organizacje rolnicze i samorządy, względnie 
pokrywane są z własnych dochodów zakładów, Ingerencja 
Ministerjum w sprawie doświadczalnictwa ogranicza się 
do kwestji zasadniczej natury, a więc dotyczy przede- 
wszystkiem planów, metod i ścisłości badań dośwładczal- 
nych oraz odpowiedniego popularyzowania wyników. Po- 
ważniejszym brakiem naszego doświadczalnictwa było do 
niedawna nieposiadanie naczelnej organizacji doświadczał- 
nej, jednoczącej wszystkie czynniki zainteresowane z za- 
zadnieniami doświadczalnemi, i mogącej w kompetentny 
sposób ustalać ogólny kierunek i plany prac doświadczal- 
nych. Brak ten w roku ostatnim z inicjatywy Ministerjum 
Rolnictwa został usunięty przez utworzenie przy Instytu- 
cie Puławskim ogólno-polskiej komisji współpracy w do-/ 
świadczalnictwie, Po utworzeniu tej komisji, która rozpo- 


„DZIEŃ POLSKI, 26 stycznia 1932 r. 


częła już swą działalność, Ministerium uważa, iż doświad- 
czalnictwo nasze zostało we właściwy sposób zorganizo- 
wane, a prace jego należycie skoordynowane, 


OCHRONA ROŚLIN. 


Posiadanie odpowiednio zorganizowanej służby ochro- 
ny roślin jest dla roln.ctwa niezbędną koniecznością, W 
większości państw, służba ta oparta jest na czynniku u- 
rzędniczym, Nie mogąc w bliskim czasie służby ochrony 
roślin rozbudować, Ministerjum uważa za niezbędne u- 
trzymanie istniejących placówek i to w takich granicach, 
aby mogły one utrzymać wykwalifikowany personeł i aby 
miały zagwarantowaną możność ciągłości pracy. 

Najważniejszem zagadnieniem w dziedzinie ochrony 
roślin jest sprawa zwalczania raka ziemniacza- 
ne go, który występuje u nas w 6 województwach za- 
chodnich, Sprawa ta wiąże się ściśle nietylko z produkcją 
ziemniaków dla potrzeb rynku wewnętrznego, lecz rów- 
nież z eksportem polskich ziemniaków zagranicę, który 
dotychczas rozwija się pomyślnie i ma widoki na przy- 
szłość, Utrzymanie i rozszerzanie zagranicznych rynków 
zbytu dla ziemniaków polskich zależy w znacznym sto- 
pniu od zauiania poszczególnych państw do naszej służby 
fito-sanitarnej, powołanej między innemi do wykonywania 
kontroli zdrowotności eksportowanych ziemiopłodów, Nad- 
to służba fito-sanitarna potrzebna jest Polsce dla kontroll, 
w razie potrzeby, zdrowotności roślin żywych, sprowadza- 
nych do kraju z zagranicy, 

Wszystkie zakłady ochrony roślin w Polsce w liczbie 
9 współdziałają z władzami administracyjnemi w wykony* 
wamu obowiązujących rozporządzeń o zwalczaniu chorób 
roślinnych oraz o tępieniu chwastów i szkodników roślin. 
Reallzowanie tych postulatów wymaga wśród ludności rol- 
niczej świadomości o konieczności lojalnego poddania się 
tym zarządzeniom, niekiedy dość uciążliwym dla gospo- 
darstw. 

Akcja oszczędnościowa objęła także dział ochrony la- 
sów. Dotychczasowy personel, obejmujący razem z inspek- 
torami 132 urzędników, zredukowany został z dniem 1-m 
października 1931 r. o 41 osób, tak, że obecnie wynosi 91 
osób į ta ilość weszła też do preliminarza budżetowego 
na r. 1932/33, 

Jeżeli się zważy, że redukcja ta dotknęła wyłącznie 
komisarzy ochrony lasów, pracujących na terenie, to staje 
się oczywistem, że zredukowany ten personel nie jest w 
stanie wykonywać tak daleko idącego nadzoru nad pry- 
watną gospodarką leśną, jak tego wymagają obecnie Cbo- 
wiązujące przepisy ustawowe, Zmiana więc rozporządze- 
nia z dnia 24 czerwca 1927 r. o zagospodarowaniu lasów 
niestanowiących własności Państwa, staje się konieczno- 
ścią chociazby z tego względu. 

Lecz także inne względy przemawiają za przeprowa- 
dzeniem nowelizacji wspomnianego rozporządzenia, Kilko= 
ietnia praktyka wykazała, że rozporządzenie to niektóre 
sprawy ujęło nieżyciowo, przysparzając trudności zarów= 
no właściciełom „jak i władzom, Wymienię tu chociażby 
tylko obowiązek zagospodarowania według planu lub pro- 
gramu gospodarczego każdego lasu powyżej 5 ha, w wo- 
jewództwach zaś kresowych powyżej 10 ha, a nawet i 
mniejszego lasu, o ile nie jest on odosobniony, Tak ujęty 
przepis uzależnia najmniejszy wyrąb od szeregu formalno- 
ści, połączonych ze sporządzeniem j uzyskaniem zatwier- 
dzenia programu gospodarczego, a bez tego wyrąb jest 
nieprawny i pociągnąć musi za sobą sankcję karne, W 
praktyce właściciele małych lasów, przeważnie włościa- 
nie, rąbią drzewo na swoje własne potrzeby, a nie na 
sprzedaż, nie składając wcale programów gospodarczych. 
Z drugiej strony stwierdzić należy, że władza wobec 
szczupłego personelu nie byłaby w stanie sprawdzić į za- 
twierdzić we właściwym czasie wszystkich takich progra- 
mów, gdyby one rzeczywiście były składane, jak przepis 
tego wymaga. Zmiana tych nie wykonanych przepisów 
jest więc konieczna, 

Zmiany wymagają również te przepisy, które w razie 
nieotrzymania w ciągu 2 miesięcy decyzji co do zatwier- 
dzenia planów dają właścicielowi lasu prawo rozpoczęcia 
wyrębu, przewidzianego w projekcie planu, w którym etat 
roczny został przez władze zredukowany, Ponieważ zaś 
w większości wypadków właściciel, nie otrzymawszy we 
właściwym czasie decyzji władzy, zawiera umowę na 
sprzedaż całej ilości drzewa, którą przewidział w projek- 
cie planu do wyrebu, nie może w razie obniżenia etatu 
rocznego wywiązać się ze swych zobowiązań j musi po- 
nosić często przykre bardzo konsekwencje. Zmiana tego 
przepisu pójść musi zatem w tym kierunku, by właściciel 
wiedział dokładnie, czem może dysponować i by mógł do- 
trzymać raz zawartej umowy, r 

Co się zaś tyczy nieprawnych wyrębów, to wysokie 
kary grzywny i aresztu, przewidziane w obecnych przepi- 
sach, okazały się nierealne dla ich zwalczania, Poza sa- 
mym systemem kary także dość długo trwała procedura 
sądowa, jak również stosowanie często przez sądy nad- 
zwyczajnego łagodzenia kary, utrudniają, a nawet wręcz 
uniemożliwiają walkę z ujeprawnemi wyrębami, Zdarzają 
się wypadki, że komisarzowi ochrony lasów, który wstrzy- 
mał nieprawny wyrąb, cświadczono, że po jego wyjeździe 
wyrąb ten będzie prowadzony nadal i rzeczywiście to u- 
czyniono, 

Według ostatnich zestawień statystycznych (na dz. 1 
stycznia 31 r.) objektem nadzoru ze strony władz ochrony 
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lasów jest przeszło 4.800.000 ha lasów prywatnych, W cy- 
irze tej mieści się cały szereg terenów bagnistych (szcze- 
zólnie w województwach wschodnich), które z punktu wi- 
dzenia gospodarczo - leśnego są raczej nieużytkami. Przy 
61 komisarzach ochrony lasów, pracujących na terenie, 
wypada na jednego komisarzą przeciętnie 80.000 ha lasów 
do nadzorowania. 

Jednostek gospodarczych mamy 323.000, z tego przy- 
pada ma lasy poniżej 50 ha — 314.000 jednostek, o ogól- 
nym obszarze 700,000 ha (na jednostkę przeciętnie 2,2 ha), 
na resztę obszaru leśnego t. j, 4.100.000 ha składa się 9 
tys. jednostek, Cyfry te najlepiej ilustrują, że ochrona la- 
sów w obecnej formie, w której roztaczać ona ma nadzór 
nad wszystkiemi nawet najdrobniejszemi lasami, jest nie- 
wykonalną, 

HODOWLA ZWIERZĄT 


Przechodzę do Departamentu Wy- 


twórczości Zwierzęcej i Weteryna- 


rji. Wydziały jego w ciągu lat 10-ciu doprowadziły do 
pewnego uporządkowania poczynań ze strony administra-. 
cji Państwa, ujmując hodowię koni, bydła i nierogacizny 
w system, odpowładający potrzebom gospodarki tak pod 
względem samowystarczalności, jak niemniej eksportu. 

I tu stwierdzić należy, że podczas, gdy organizacja 
wytwórczośc; zwłerząt i ich produktów znajduje się na 
drodze rozwoju, to organizacja z b y t u zupełnie za- 
wodzi, znajduje się dotychczas niemal w stanie chaosu, co 
oczywiście jest jednym z powodów znacznego spadku cen 
płodów hodowlanych, poniżej konieczności konjunktural- 
nych, Nie brak coprawda oznak, że | pod tym wzgledem 
stosunki zmieniają się na lepsze, dzięki pracom Stowarzy= 
szenia Eksporterów, Związku Bekonowego, Giełdy Mięs- 
nej, Instytutu Wełnoznawczego i t. p. Zrzeszeniom, i o- 
statnio coraz wyraźniej zarysowującej się potrzebie stan- 
daryzacji towarów, Wszystko to jednak znajduje się je- 
szcze ciągłe „łn statu nascendi“, wymaga uzgodnienia 
swych poczynań, słowem zmontowania, jednolite- 
tego aparatu, któregoby poszczególne części 
składowe działały zgodnie z kierunkiem wytyczonym 
przez Ministerjum Rolnictwa 

W zakresie subwencjonowania prac, mających na ce- 
lu podniesienie hodowli zwierząt gospodarskich, oraz ry- 
bactwa, muszą być utrzymane przedewszystkiem zadania, 
wynikające z obowiązujących ustaw ł rozporządzeń. Wy- 
mienić należy dalsze wykonywanie ustawy o nadzorze 
państwowym nad buhajami; sprawowanie (przy pomocy 
Instytutu Przemysłu Fermentacyjnego i Bakterjołogji Rol- 
nej przy M. P. i R.) zwierzchniego nadzoru nad zakładami 
badania masła — wreszcie współpracę z Komitetem Pań- 
stwowych Ocen Masła i Serów, ? 

Hodowla bydła. Ustawa z dnia 28.X. 1925 
r. o nadzorze państwowym nad buhajami (Dz. U. R. P. 
Nr. 121 poz, 568) do chwili obecnej została wprowadzona 
na terenie 75 powiatów i 12 gmin zbiorowych. W dal- 
szym ciągu, © ile pozwoliłyby na to środki, Ministerium 
Rolnictwa zamierza, o ile na to pozwołą środki, rozsze- 
rzyć wprowadzenie w życie postanowień wymienionej u- 
stawy wyłącznie na teren powiatów, mających szczególne 
znaczenie dla hodowli bydła, w których praca nad ujedno- 
stajnieniem posiadanego pogłowia bydła jest już znacznie 
zaawansowana (województwo poznańskie i pomorskie, po- 
wiaty: żywiecki, rypiński, garwoliński, wysoko-mazowiec- 
wiecki i inne), Wykonanie ustawy w wymienionych grani- 
cach, ze względu na wypłacenie przez Ministerium znacz- 
nych na ten cel awansów, nie będzie wymagało w r. 
1932/33 większych środków (wystarczy ok, 75.000 zł). 

Okręgi hodowlane zostały ustalone dła wszystkich po- 
wiatów Państwa (z wyjątkiem kilku), Przy ustalaniu o- 
kręgów Ministerjum każdorazowo zasięgało opinii Izb i 
organizacyj rolniczych, 

Akcja podniesienia hodowli bydła, prowadzona przy 
poparciu Ministerium Rolnictwa, ma na celu nie zwiększa- 
nie ilości pogłowia, a podniesienie jakości i usprawnienie 
jego wykorzystania (kontrola mieczności, mleczarnie spół- 
dzielcze, pokazowe żywienie i t. p.). 

o w c e. Zabezpieczenie wełny dla potrzeb wojska 
oraz zrównoważenie bilansu handlowego wymagają zaha- 
aj» dalszego spadku owczarstwa oraz podniesienia 
o poziomu odpowiada 
Państwa. woo EN SĘ 

Doceniając znaczenie sprawy podniesienia = 
stwa, Ministerium rolnictwa, zgodnie z uchwałą Foka 
Ekonomicznego Ministrów na jesieni r. 1931 powołało spe- 
cjalną Międzyministerjalną Komisję dla Zbadania Cato- 
kształtu Obrotu Wełną i Potrzeb Owczarstwa, Wymienio« 
na Komisja uznała, że zracjonalizowanie obrotu wełn 
krajowego pochodzenia może być oe 

skuteczne dła podnie- 
sienia owczarstwa jedynie przy równoczesnem prowadze- 
dzeniu na szeroką skalę planowej, ciągłej, obliczonej ma 
szeregi lat, bezpośredniej akcji owczarskiej zmierzającej 
do zabezpieczenia ogólno - państwowych i EA ła c 
interesów. Potrzeby owczarstwa w tym zakresie Komisja 
ocenia na około 500.000 zł, rocznie, 

Suma do 30 — 50.000 zł, która może być przeznaczo- 
na na podniesienie owczarstwa ze zredukowanego budże- 
s» (700.000 r» na potrzeby całej hodowli zwierząt), nie mo- 
Ps; ogra, ec swojej szczupłości, większego dla tego co- 

Obecnie Departament Wytwórczości zwierzęcej | we- 
terynarji pracuje nad zorganizowaniem zbytu wełny, i ço 
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się z tem łączy, uporządkowaniem hodowli owiec i to tak 
na produkcję wełny, jak niemniej mięsa i kożuchów, 

Na odcinku hodowli koni trzeba było za- 
niechać preliminowania na r. 1932/33 szeregu zasiłków, 
i tak skreślono zasiłki na subwencje dla orgańnłzacyj spo- 
łeczno-hodowlanych, 

W związku z powyższem, praca, prowadzona przez 
wojewódzkich inspektorów koni, zostanie przerwana lub 
znacznie ograniczona, Suma 485.000 zł., figurująca w pre- 
liminarzu, przeznaczona jest na dodatki hodowlane dla ho- 
dowców koni remontowych do dyspozycji Min, Spraw 
Wojskowych. 

Dalej skreślono zasiłki, przyznawane z sum budżeto- 
wych na wystawy i pokazy. 

Na premiowanie ogierów preliminuje się 3.000 zł, Jest 
to prawie równoznaczne z zaniechaniem tej akcji bardzo 
celowej, która zmierzała (wobec ustawowego trzebienia 
wadliwych ogierów) do zapewnienia krajowi niezbędnej 
ilości uznanych reproduktorów, 

Również ograniczono wydatki, przewidziane na dozór 
państwowy nad ogierami, Przewidywana suma 50.000 zł. 
jest niezbędna na opłacenie rozjazdów komisji kwalifika- 
cyjnej oraz zakup druków, 

W ramach redukcji wydatków nie pozostawało jak 
zmniejszenie ilości ogierów państwowych z 1.435 do usta- 
wowego minimum 1.300 (rozp. Prez, Rz. z dn, 17.V. 1927 
r. — Dz, U. R. P. Nr. 48 poz 435), z czego na utrzymaniu 
państwowem pozostaje tylko 1.030 ogłerów, reszta zaś zo- 
stała oddana w roczne bezpłatne dzierżawy lub dożywot- 
nie utrzymanie (stare ogiery) hodowcom, dającym należy- 
tą gwarancję, że nie zniszczą cennego materjału zarodo- 
wego. Dalsze zmniejszenie ilości ogierów, ze względu na 
znaczne zapotrzebowanie na ogiery państwowe przez sze- 
roki ogół rolników 1 decydujący wpływ, jaki wywierają 
na polepszenie pogłowia końskiego i produkcję konia re- 
montowego, bez dotkliwej krzywdy dla hodowli, nie dało- 
by się przeprowadzić, 

Zredukowano dalej ilość klaczy i źrebląt w stadninach 
państwowych, przy jednoczesnem przerzuceniu kosztów 
utrzymania części koni w stadninach na majątki, służące 
celom państwowych zakładów chowu koni, 

Mimo jednak przeprowadzonych ograniczeń i oszczę- 
dności w dz. VI (Państwowe zakłady chowu koni) brakuje 


na utrzymanie koni 485.000 zł. oraz na zakup ogierów w. 


kraju celem normalnego uzupełnienia stad conajmniej 
280.000 zł., czyli razem 765.000 zł. 
A Ten stan rzeczy zagraża bardzo poważnie państwo- 
wym zakładom chowu koni, których rola, szczególnie z 
punktu widzenia obrony Państwa, jest niezmiernie ważna. 
To też Ministerium Rolnictwa zamierza już na obecną 
sesję ciał ustawodawczych wnieść projekt ustawy © admi- 
nistracji państwowych zakładów chowu koni, mocą której 
administracja ta zostałaby oparta na zasadach częściowej 
samowystarczalności, 
Jako objaw dodatni zanotować trzeba znaczny rozwój 
hodowli włościańskiej, która w r. 1931 zajęła bardzo po- 
ważną pozycję w sprzedaży remont. Większość koni, za- 


„DZIEŃ POLSKE, 26 stycznia 1932 r. 


skiego wypływa nietylko z gorszej jakości samego mięsa, 
ile raczej z niechlujnego przygotowania bekonu polskiego. 
Wogółe stwierdzić należy, że spadek cen na nierogaciznę 
i łatwość zbycia tego towaru w Anglii w formie stworzyły 
w ostatnim roku niezdrowy ruch „bekoniarski*, polegają- 
|ey na nadmiernem rozbudowaniu tego przemysłu, Zacho- 
dzi uzasadniona obawa, że po wyczerpaniu materjału rzeź- 
nego, który był jesienią ub. r. w nadmiarze, spadnie znacz- 
nie produkcja nierogacizny i wiele fabryk bekonowych nie 
będzie miało dostatecznej ilości nierogacizny na rzeź. Że 
i ceny na nierogaciznę pójdą znacznie w górę, zdaje się 
być niewątpliwem. 

Dzięki zahamowaniu importu tłuszczów, szczególnie 
amerykańskiego pochodzenia, przez odpowiednią podwyż- 
kę cła, cena nierogacizny tłuszczowej już obecnie podnio- 
|sła się, a co najważniejsza, istnieją wszelkie objawy, że 
jesteśmy pod tym względem samowystarczalni. 

Podobnie jest w opracowaniu organizacja zbytu ryb, 
których hodowla w Polsce ma ogromne szanse rozwoju. 

Działalność Wydziału Weterynarji musi być 
| dostosowana do znacznych redukcyj budżetowych, 

Redukcje te nastąpiły w wydatkach osobowych i rze- 
czowych i są bardzo dotkliwe, 

W osobowych — z 350 lekarzy weterynaryjnych, pra- 
cujących w terenie, zredukowano 44 stanowiska, tak, że 
pozostało 306, 

Redukcje te są bardzo dotkliwe, 

Znacznej redukcji uległ także personel w centralach 
tak wojewódzkich, jak i ministerjum, gdzie zredukowano 
4 urzędników z 16, co oby się nie odbiło na kontroli apa- 
ratu działającego w terenie. 

Pozatem znacznej redukcji uległy sumy przeznaczone 
na odszkodowania za zabite i padłe zwierzęta (dział 2 
rozdz. 4 $ 10 prelimin. budżet, z 3.900.000 na 1.500.000). 
Wniesiono wobec tego projekt ustawy © zmianach w roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 sierpnia 
1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych, któ- 
ry ogranicza znacznie odszkodowania, mimo to uwzględ- 
niając, że sumy zaległe, które w roku bieżącym dochodzą 
już do 300.000 zł. (a do 1 kwietnia r. b. wzrosną jeszcze), 

będą musiały być pokryte z nowego preliminarza, że akcja 


| tumienia chorób zaraźliwych będzie w wysokim stopniu, 


| utrudnioną, $ 


!  Pocieszającą w tej sprawie jest okoliczność, że po 
zupełnem stłumie n iu pomoru bydła, zarazy 


płucnej bydła tudzież zarazy stadniczej tylko pomór i ró-, 


|życa nierogacizny wąglik sporadycznie i nieliczne przy- 
padki nosacizny u koni i wścieklizny u psów. Celem o- 
statecznego stłumienia tych chorób, o ile to wogóle bę- 
| dzie możliwem ze względu na sąsiednie państwa, skąd 
choroby te są zawlekane (pryszczyca z Czechosłowacji 
do Województwa Krakowskiego, z Niemiec do Poznań- 
skiego, z Prus Wschodnich i Gdańska na Pomorze, nosa- 
cizna, wścieklizna i cholera drobiu z Rosji Sowieckiej), po- 
myślane jest stworzenie kolumn lotnych, złożonych z wy- 
szkolonych dla tłumienia pewnych chorób lekarzy wete- 
| rynaryjnych. 

Wysiłki Wydziału Weterynarji idą w kierunku uregu- 


kupionych do artylerii, pochodzi z hodowli małorolnej. jowania rzezi zwierząt w centrach, zapewniających nale- 
Celują zwłaszcza w tym wżględzie Kresy, a zasooie: | sę, nadzór weterynaryjny | standaryzację towaru, którą 
Wileńskie z Oszmłaną na czele, niektóre okolice Nowo- | zeba zająć pracujących w rzeźniach lekarzy weteryna- 


gródczyzny, jak Mir, Baranowicze, Nieśwież i Kleck. wi tyjnych. 
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stracji jest bezcennym dorobkiem lat ostatnich. Ponadto 
wydziały te będą zapewne w najbliższym czasie powoła- 
ne do współdziałania w nadzorowaniu nad niższemi 
szkołami rolnicze m i w zakresie niektórych 
funkcyj administracyjno-gospodarczych, Ograniczony 0- 
becuie do 2 osób w zakresie działu rolnictwa personel nie 
bez trudności będzie mógł dać sobie radę z tak szerokim 
| zakresem wyżej wyszczególnionych obowiązków. 

| Panowie, zdają sobie sprawę, że w granicach reduk- 
cyj budżetu, które podyktowała Ministerjum Rolnictwa ko- 
nieczność państwowa, starałem się ochronić jednak to co 
jest bezwzględnym wymogiem życia. Nie jest to w zu- 
pełności wykonalne i obcinanie w kilku wypadkach doj- 
dzie, by się wyrazić drastycznie „do żywego”. 

Pomimo, że budżetowe zabiegi Ministerjum byłyby w 
wielkiej części daremne, gdyby konjunktura obecna miała 
trwać, to jednak przerwanie długoletniego dorobku byłoby 
„oszczędnością* bardzo nieekonomiczną, 

Współpraca odnośnych organizacyj rolniczych, usto- 
|sunkowanie jej organiczne do ministerjum jest sposobem 
uproszczenia, a zatem i potanienia świadczeń rolnictwa ia 
cele zawodowe, 4 

Agendy budżetowe Ministerjum dzielą się na bezpo- 
średnio państwowe jak np. weterynarja i utrzymanie sta- 
dnin i inne, w których Ministerjum w końcowem stadjum 
organizacji rolnictwa powinno być czynnikiem koordynu- 
jącym, nadzorczym, lecz nie wykonującym. Powolna de- 
centralizacja może nastąpić w miarę celowej przebudowy: 
i wzajemnego ustosunkowania się poszczególnych odcin- 
ków organizacji rolniczej. Stworzy to razem aparat i 
znacznie oszczędniejszy, a co jeszcze ważniejsza lepiej 
się zazębiający jak do niedawna. Wysiłki Ministerjum idą 
w tym kierunku i chętnie uznaję, że spotykałem się na Ca- 
łej linji z rozumieniem odnośnych czynników. 


LASY PAŃSTWOWE 


Przechodząc do omówienia sytuacji lasów państwo- 
wych p. Minister podkreśla, że zarówno wewnętrzny rynek 
drzewny, jak i zagramiczne wykazują coraz gorsze usto- 
sunkowanie się popytu do podaży od r. 1928. Dzienny na- 
ładunek drewna w obrocie wewnętrznym wynosił w 1927 
1.004 wagony, a w październiku 1931 — 579. Maleje też w 
szybkiem tempie i wywóz drewna z Polski, zwłaszcza w 
ostatnich miesiącach, Od stycznia do października 1931 r. 
wywóz zmniejszył się o 32 proc, ł stracił na wartości © 
33 proc, w porównaniu z r. 1936. Proporcjonałnie zmniej- 
sza się i udział wartości wywozu drewna w ogólnej war- 
tości wywozu z Polski, Gdy w 1927 r. wywóz drewna sta- 
nowił 25,25 proc. ogólnej wartości wywozu, to w 1931 
spadł do 12.28 proc, Różnica zaś w cenach hurtowych we 
wrześniu 1931 w porównaniu z rokiem poprzednłn wyno- 
si 25,3 punktów, Po zamknięciu rynku niemieckiego nastą- 
piło zamknięcie granic francuskich dla przywozu drewna, 
a rynek angielski stracił dużą część znaczenia, Planu fi- 
nansowego gospodarczego lasów nie można więc uważać 
za wiążący, gdyż om jest tylko wyrazem zamierzeń i 
przewidywań. Główne załnteresowanie powinno być zwró- 
cone na wysokość przewidywanej wpłaty do Skarbu. 
Podkreślić należy, że nasze państwowe gospodarstwo leś- 
ne jest obecnie jedynem aktywnem w środkowej Europie 
pośród samych dellcytowych w sąsiednich państwach. 
Już od czasu opracowania planu finansowo - gospodarcze- 


Królestwie pierwsze pod tym względem miejsce zajmuje | 


Łowicz. Dobre nadzieje rokują niektóre powiaty woje- 
wództwa błałostockiego I Wołyń, 

Zjawiskiem bodaj jeszcze ciekawszem jest to, że ho- 
dowla włościańska dostarczać zaczyna nawet koni wierz- 
chowych do kawalerji. Pod tym względem na czoło wy- 
suwają się niektóre okręgi Małopolski oraz Wołynia, W 
Krakowskiem doskonały koń hodowany jest w okolicach 
Nowego Sącza. Komisja zakupiła tam partję koni wierz- 
chowych, odznaczających się suchością i szlachetnością, 
wyprodukowanych przez włościan na podkładzie miejsco- 
wych klaczy pół krwi po dawnych ogierach austro-węgier- 
skich. We Wschodniej Małopolsce zarysowują się, jako 
okrąg bardzo obiecujący, okolice Kołomyi. Konie mało- 
polskie, które wychowane są na pastwiskach górskich, od- 
znaczają się doskonałemi nogami i dlatego są bardzo ce- 
nione przez czynniki wojskowe. 

W roku 1931 zakupiono w kraju 76 ogierów, w tem 7 
ogierów pełnej krwi, 

Okres rozpłodowy w 1931 r. 
W całem państwie było czynnych 470 stacyj oraz 170 
dzierżaw z ogólną cyfrą 1.448 ogierów państwowych (w 
roku zeszłym 1.397), które pokryły 51.787 klaczy. Prze- 
ciętna na 1 oglera wypada 36 klaczy, Zmniejszenie prze- 
ciętnej tłumaczyć należy przesileniem w rolnictwie. 

Produkcja nierogacizny, która dzięki spadko- 
wi cen na ziarno i okopowe wzrosła z 4.829.000 sZt., 10- 
towanych przez Główny Urząd Statystyczny w r. 1929, do 
7.314.000 szt. w r. b., a więc o 2,5 miljona, nietylko prze- 
syciła rynek wewnętrzny, ale ponieważ podobny wzrost, 
wywołany temi samemi przyczynami, pojawił się prawie 
we wszystkich państwach europejskich, — eksport nad- 
miaru na rynki zagraniczne został zahamowany. Skutkiem 
tego stanu rzeczy załamały się ceny na nierogaciznę. 

W Angliji, dokąd eksport bekonów utrzymuje się, pła- 
cono w pierwszej połowie roku 1930 — 92,90 sz, za 1 cnt, 
podczas gdy obecnie (w I tygodniu stycznia 1932 r.) płacą 
37 — 40 sz. za 1 cnt. wobec 42 — 48 sz, za 1 cnt. bekonu 
duńskiego. Ta różnica w cenie bekonu polskiego i duń- 


Pozatem porządkujemy sprawy rzeźni publicznych i 
prywatnych. Chcąc umożliwić miastom budowę i utrzy- 
| manie odpowiednio urządzonych rzeźni, połączonych z 
chłodniami i zakładami dla przeróbki odpadków (jelita, 
| krew, sierść, kopyta, rogi etc.), co pośrednio obniży znacz- 


| nie koszty uboju i wpłynie na cenę mięsa, a z drugiej stro- ' 


! ny pozwoli wybrać odpowiedni towar na eksport, — spo- 
rządziiśmy projekt o prawie wyłączności rzeźni publicz- 
nych. 

Poza temi, najważniejszemi sprawami istnieje cały 
szereg kwestyj (jak sprawa oglądaczy mięsa, podkuwa- 
czy), których opracowanie jest w toku, 

Organem wykonawczym Ministerium  Rolmictwa są 
Wydziały Wojewódz k i e. Wydatki związane 
z funkcjonowaniem wydziałów rolnictwa Urzędów Woje- 
wódzkich zostały znacznie zredukowane, 'zwłaszcza w 
dziale personalnym, co jest prócz względów oszczędno- 


ściowych częściowo uzasadnione zmniejszeniem obowiąz- 


nych przez Ministerjum, Wydziały rolnictwa Urzędów 
sta dno są powołane do czuwania nad ra- 
cjonalnem dokonywaniem wydatków 
na cele rolnicze 
komunalne. 


przez powiatowe związki 
Istnieje zatem konieczność posiadania w 
województwach aparatu koordynującego działalność po- 
szczególnych powiatów w tym zakresie. Wydziały rol- 
|nictwa Urzędów Wojewódzkich są jedynemi lokalnemi 
| państwowemi organami dla wykonywania usta- 


wodawstwa administracyjnego w za- | 


go lasów na okres 1932/33 sytuacja uległa dalszemu po- 
zorszeniu wskutek czego prełiminarz trzeba traktować, ja- 
ko przewidywanie optymistyczne, Kompresja wydatków 
1930/31 wynosiła około 30 proc. preliminowanej kwoty roz- 
chodu. Dalsza kompresja byłaby już bardzo trudna bez 
t uszczerbku dla samej substancji majątku państwowego. 

| Administracja lasów zerwała już z systemem sprze- 
|daży drewna na pniu t zawieraniem długoterminowych 
| koncesji na wyrąb lasu, Przy sprzedaży na pniu dochodo- 
| wość była rażąco niższa od dochodów uzyskiwanych przy 
| eksploatacji we własnym zarządzie. Odkąd przyjęto tę za- 
brw dochód stale wzrasta, Z porównania przeciętnych do- 
chodów netto uzyskanych z 1 metra kub, drewna użytko- 
wego, przekonamy się, że, gdy w r. 1927/28 dochód netto 
| wynosił 28.71, to w 1930/31 wynłósł 15.88, czyli, że w sto- 
| sunku do r. 1927/28 zmniejszył się o 45 proc., podczas, gdy 
| ceny w tym samym czasie spadły o 53 proc. 

Słabnący zbyt na rynku krajowym musiał zostać uzu- 


dał następujące wyniki. ków kontroli na skutek zmniejszenia zasiłków udziela- pełniony przez wyłście na rynki zagraniczne. Kiedy ry- 


nek niemiecki został zamknięty dla polskiej produkcji 
drzewnej, administracja lasów rozporządzając już własne- 
| mi tartakami mogła przystąpić do ulokowania swych ma- 
terjałów na rynkach zamorskich, prócz tego angielskim i 
francuskim. 

Zarzut, jakoby wzrastały w lasach t. zw. remanenty 
|z roku na rok, jest niesłuszny, gdyż remanenty są mniej 
więcej jednakowe, a w ostatnim roku pomimo złej kon- 
junktury zmniejszyły się znacznie. 

Jeśli suma wierzytelności administracji lasów od dro- 


kresie rolnictwa, — obowiązki te powoli, lecz stale się bnych nabywców wyraża się na 1 października 1931 kwo- 
zwiększają, a szczupłość tego personelu jest jedną z wa- | tą 9 miljonów zł., a od przemysłu drzewnego sumą 30 mil- 
żuych przyczyn ostrożnego rozwijania wspomnianego u- jonów to widać, że lasy spełniają rolę największego a bo- 
stawodawstwa przez Ministerjum Rolnictwa. Wydziały daj jedynego Źródła kredytu dla konsumcji przemysłu 


rolnictwa przeprowadzają też nadal kontrolę nad wy pł a- 
canemi przez Rząd zasłłk ami na cele 
podniesienia rolnictwa. Wydziałom tym zawdzięcza się 
pod niejednym względem doskonałą współpracę admini- 
stracji z rolnictwem. Nastawienie gospodarcze admini- 


drzewnego. 

. W ubiegłym okresie nastąpiło powiększenie agend 
administracji przez przydzielenie jej zarządu państwowych 
gospodarstw stawowych i jezior oraz zarządu państwo= 
wemi majątkami rolnemi. 


W zakresie gospodarstwa leśnego przeprowadzono 
rewizję planów gospodarczych wszystkich jednostek admi- 
nistracyjnych, Ustali ona dane, które pozwolą stwierdzić 
zasadność obaw co do nadmiernych wyrębów, Rozmiary 
użytkowania w lasach zmniejszają się i ostatnio są o 36 
proc. mniejsze, niż w 1927/28, odnośnie masy. wyrąbanej 
zrubizny. 

Rozwój organizacji produkcji pociąga konieczność or- 
ganizacji zbytu, Dotychczasowy aparat eksportowy, usa- 
dowiony w naszych portach nie spełniał swej roli, prze- 
ciwnie eksporterzy przejawiali tendencję do pogłębiania 
depresji cen stosując grę na zniżkę, co doprowadza do te- 
go, że mówi się już o dumpingu drewna polskiego na ryn- 
kach europejskich Musiano więc zorganizować własny 
aparat eksportowy w postaci Polskiej Agencji eksportu 
drewna w Gdyni. Inicjatywa administracji lasów państwo- 
wych niewątpliwie pociągnie za sobą prywatny przemysł 
i produkcję drzewną, zorganizowane z inicjatywy Rządu 
w Komitety eksportowe, które już obecnie działając w ści- 
słem porozumieniu z administracją lasów, znajdują jedyne 
wyjście z ciężkiej sytuacji w organizowaniu coraz to dal- 
szych działów produkcji drzewnej, 

Wiem, że przedstawienie moje nie zadowoli pewnego 
odłamu „Opinji“. Administracja lasów państwowych jest 
od kilku lat pod obstrzałęm artykułów krytycznych, ubra- 
nych w szatę „patrjotycznej troski o dobro kraju“. Źró- 
dło tej troski jest bardzo podobne do akcji pomawiającej 
np. Rząd o sprowadzanie do kraju coraz to nowych partyj 
sowieckiego zboża, I tu i tam patrjotyzm jest maską dla 
bardzo pospolitych manewrów konkurencyjnych, I tu i tam 
udaje się często poruszyć Opinję ludzi dobrej wiary i tu i 
tam plotka skwapliwie podchwytuje nowy żer. 

Akcja ta bierze początek od zmiany systemu zagospo- 
darowania lasów, t. į. przejścia od systemu koncesyjnego 
do własnej wyróbki, przeróbki į sprzedaży. Zmiana syste- 
mu uderzyła bardzo silnie beneficjantów tego systemu, któ- 
ry wyrządził gospodarstwu krajowemu nieobliczalne szko- 
dy, nietylko przez zbyt tanie oddawanie drewna, ale prze- 
dewszystkiem przez stan, w jakim koncesyjne przestrze- 
nie wracały do administracji, Jeszcze niedawno podniesio- 
no na jednej z komisyj sejmowych niegospodarczy stan 
np. Puszczy Rożańskiej. Ta puszcza, gdzie koncesja dopie- 
ro w 1929 r. się skończyła, jest klasycznym przykładem 
do jakiego stanu dewastacji doprowadza objekt koncesja. 
System koncesji był także niezmiernie wygodny dla ad- 
ministracji niższej, która dziś jest obciążona wyróbką każ- 


dego drzewa, gdy dawniej tylko wymierzała przestrzenie. | srych informacyi o istotnym stanie rzeczy, gdyż od dwóch | nictwu. 
są Seimowi' 


Oczywiście pewne odłamy dawnej administracji  wolaty 


„DZIEŃ POLSKI, 26 stycznia 1932 r. 


| zostało wykończone į wykonane bardzo dobrze. Jest to 
wielki czyn, który ocenić umie tylko ten, kto się na tem 
zna į wie, co to znaczy, że jeden leśniczy zagaił 1.000 ha, 
a jedno nadleśnictwo czasem 4.600 ha, Żałowałem, że pro- 
ponując krzyże zasługi nie miałem możności uczynić tego 
w szerszym zakresie, Szeroka publiczność często naiwnie 
Sądzi, że las rośnie sam z łaski bożej i nie zdaje sobie 
sprawy, ile trudu kosztuje wychowanie porębowego drze- 
wa i przeprowadzenie go przez wszystkie klęski, którym 
las podlega. 

Przechodząc do spraw, poruszonych przez N, I. K., 
Minister podkreśla, że po wymianie zdań między nim a N. 
I. K. nastąpiło uzgodnienie poglądów na najważniejsze 
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Powinno to stanowić wydatną pomoc przy ocenie 
działalności administracji lasów państwowych, Drugim 
współczynnikiem wszelkiej oceny jest jej relatywność. 
Podchodzić do sprawy można nie z żądaniem absolutnej 
doskonałości, lecz z pytaniem czy i co w danych warun- 
kach można ulepszyć. Bez wyczucia tej relatywności, do- 
syć w Polsce rzadkiego, powtarzamy ciągle błąd, że sta- 
wiamy sobie niedościgłe ideały, które w wykonaniu wy- 
kazują rezultat gorszy od planu wykonalnego, 

Na polu lasów państwowych, jak na każdym innym, 
rzeczową krytykę będę uważał za pożądaną współpracę. 
Natomiast krytyki złośliwej będę unikał jak pracujące że- 
lazo rdzy. Jest ona wyrazem bezpłodności, a to jest naj- 
większym grzechem w życiu państwowem. 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. ROLNICTWA 


winęła się obszerna bardzo dyskusja, w której kolejno za- 
bierali głos posłowie: Gruszczyński (Ch. D.), Małski (B. 
B.), Maks. Malinowski (Kl. Lud.), Kleszczyński (B. B.) i 
Gruetzmacher (Kl. Nar.). Ten ostatni mówca wygłosił 
przemówienie, poddające ostrej krytyce działalność min. 
Rołnictwa. Tak daleka kompresja budżetu tego resortu— 
oświadczył p. Gruetzmacher — jest niezrozumiała i do- 
wodzi chyba, że ministerium Rolnictwa, które w obecnym 
czasie powinnoby być dyktatorem, jest w stosunku do in- 
'nych ministeriów upośledzone. Wszelkie prolongaty, mo- 
ratoria, raty nie uratują rolnictwa na dalszą metę. To, co 
p. Minister mówił w październiku i dziś b. mnie cieszy, 
widzimy, że różne rzeczy są na warsztacie, ale nie wi- 
dzimy planu syntętycznego, widzimy tylko pracę na vd- 
cinkach. Swego czasu p. Minister specialnie do naszego 
obozu się zwracał, żądając od nas nietylko krytyki, lecz 
ji pozytywnego planu. Taki plan mamy, jest nim jaknaj- 
dalej idąca samowystarczalność. 

W końcu p. Gruetzmacher omawia sprawę unifikacji 
towarzystw rolniczych, wytaczając przeciwko dzisiejsze- 


kwestje. 
Po przemówieniu p. ministra Janta-Połczyńskiego roz- 


mu Centr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych szereg argumen- , 


i tów (znanych z artykułów „Gazety Rolniczej“). 

Dalej w dyskusji przemawiali posłowie: Łucki (KI.. 
Ukr.) i Jakubowski (Kl. Nar.). Pos. hr. Hutten-Czapski 
podkreślił, że na temat działalności lasów państwowych 
|w społeczeństwie i w części prasy krążą różne wersje, 
niektóre z nich powodowane są niechęcią do obecnego kie- 
| wsie lasów, niektóre jednak wynikają z braku ści- 


lat sprawozdania lasów państwowych nie 


system wygodniejszy į przeciwstawiały obecnemu regimo- | przedkładane. Trzeba jednak obiektywnie oceniać sytua- 
wi, nie powiem, opór, ale plotki, Gdzie plotki przybrały | cję w leśnictwie, gdyż wobec tego, że ogólny obszar la- | 
formę konkretną, której zwykle zresztą unikają, połeciłem | sów państwowych przekracza 3 mili. ha trudno mieć ści- | 
w jednym wypadku dochodzenie sądowe, w drugim docho- | sły pogląd na to, co się w nich dzieje nie maiąc ścisłych | 


surowców krajowych bez zbytniego i 
schematyzowania tej sprawy. 

Pos. Karwacki (B. B.) z całą stanowczością odparł za- 
rzuty p. Gruetzmachera przeciwko Centralnemu Tow. Or- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych. Praca tego Towarzystwa 
mimo, znacznie obniżonej subwencji po okresie wstrząsów 
rozwija się normalnie. Dochody własne Towarzystwa 
stanowią ponad 50 proc. budżetu, „Przewodnik gospodar- 
ski* rozchodzi się w ilości ponad 10.000 płatnych egzem- 
plarzy. Słuszną jest krytyka doświadczalnictwa, jednakże 
| na ogólną sumę trzydziestu kilku zakładów tylko 4 do 5 
podporządkowanych jest C. T. R.i O. K. R. Zarzut stron- 
niczego traktowania związków młodzieżowych jest nie- 
słuszny. Co do ilości zespołów na pierwszem miejscu w 
całem państwie stoi Centralny Związek Młodzieży, na dru- 
giem Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, na trzeciem Wi- 


przedwczesnego 


ci. W poszczególnych województwach stosunek ten się 


zmienia. W woj. kieleckiem np. Wici stanowią 41 proc. 
zespołów i zaimuią pierwsze miejsce, 

Powołana do życia przez p. premiera Centralna Komi- 
sia Finansowo-Rolna jednoczy wysiłki 3 różnych komisyj. 
Niesłuszny jest zarzut, że tych komisyj jest za wiele. Dla 
| rolnictwa już dawno wybiła godzina 12, już jest prawie 

świt, należy więc nie zwlekać i wyrazić raczej zadowole- 
nie, że prace idą szybko naprzód. Zostały już sprecyzo- 
wane terminy, w których poszczególne komisje mają za- 
kończyć swoje prace. Prace te dotychczas nie są znane 
na zewnątrz, bo zbyt wczesne ogłoszenie opracowywa- 
| nych ustaw czy rozporządzeń wyszłoby tylko na złe rol- 


Po wyczerpaniu mówców celem udzielenia wyjaśnień 
| raz jeszcze głos zabrał p. Minister Janta-Połczyński. 


ODPOWIEDŹ MINISTRA 
Na wstępie p. Minister zaznaczył, że ujęty był tonem 


dzenie dyscyplinarne. W obydwu wypadkach autorzy nie 
podtrzymali obwinień, Co do słuszności systemu własnej 
gospodarki nie mam żadnych wątpliwości, Efekty finanso- 
we zależą od konjunktury i od organizacji zbytu. Ta ostat- 
nia i na tym odcinku jest u nas w stanie jeszcze elemen- 
'tarnym, i to w lasach tak państwowych, jak prywatnych. 
Produkcja drewna w Polsce zależy w wielkiej części od 
Monopolu handłowego pewnych grup handlowych, ulega- 
jących wskazówkom kilku wielkich firm, z takim skutkiem, 
że ceny płacone producentowi są dziś najniższe na kuli 
ziemskiej i biją nawet ceny sowieckie. Ilustracją tych sto- 
sunków były bardzo niskie ceny, ofiarowane zarządowi 
„kolei państwowych za podkłady, ceny mało co wyższe po- 
nad same koszty własne produkcji. Właściciel lasu jest w 
przymusowem położeniu wobec dyktatury rynku. Prawo, 
popytu i podaży doprowadza producenta do ruiny, zaś zy- 
ski handlarza wyniosły w 1931 r. na niektórych sortymen- 
tach 20 do 30 proc. Próby wyrwania się z tej sieci, omo- 
tującej producenta, uważa się za zamach na stare prawa, 
nabyte | robi słę wszystko, żeby podstawić nogę niewy- 
godnemu klilentowi. Jednak nie twierdzę, że cały handel 
` i cały przemysł drzewny zasługuje na tę ocenę. Zdrowy 
handel, będący rzeczywiście właścicielem drzewa jest po- 
dobnie skrępowany jak producent, To też chętnie współ- 
pracuję z nim, uznając, że producent bez przemysłowej 
przeróbki swego surowca i bez dobrego handlu istnieć nie 
może. Niedociągnięcia w organizacji handlu „wielkiego” są 
tak na odcinku drewna, jak i zboża i przetworów hodowla- 
nych największemi niedostatkami naszego życia gospodar- 
czego. Poprostu niedorośliśmy jeszcze do tych ogromnych 
zadań. Rząd może tylko popierać organizowanie się handlu, 
tu i owdzie dawać pewne pomoce, ale zastąpić handlu nie 
może. Ponieważ mówię do producentów, więc zwracam 
ich uwagę na to, że wszelkie kryzysy pogłębiają się w 
Polsce jeszcze przez to, że handlowo nie umiemy wyzy- 
skać tych możliwości, które kryzys mimo wszystko jesz- 
cze zostawia. 
Tak więc, co do lasów państwowych, to ani koncep- 
. cja administracyjna, ani handlowa nie ulega dla mnie wą- 
tpliwości, chociaż uznaję to, że w administracji, obejmują- 
cej 3 miljony ha | 8.000 urzędników, znajdzie się wiele nie- 
dociągnięć ł omyłek. Ale ij tu uogólnienie szczegółów jest 
wielką krzywdą, Natomiast nie spotkałem jeszcze w pra- 
sie słowa uznania dla dokonanej pracy, Osobiście zwie- 
dziłem w tym roku kilkadziesiąt nadleśnictw, interesując 
się zwłaszcza sprawą zalesień. Miło mi stwierdzić, że np. 


o nich danych. Wobec tak wielkich obszarów pewne bra- dyskusji, która toczyła się w granicach Ścisłej rzeczowo- 
ki w gospodarce na nich są nieuniknione, chodzi jednak ŚCi, nie wyzyskując okazji do łatwej w czasach kryzyso- 
o to, aby były jak najmniejsze, a różnorodność warunków | Wych demagogji. Jedno było tylko przemówienie opozy- 
w poszczególnych dzielnicach Rz. Polskiej sprawia, że nie; cyjne, czego się nie spodziewałem — pos, Malskłego. Jak 
można tu stosować szablonu. można puszczać w Świat takie „powiedzenia, że „Litwini 

Pos. Nowicki (P. P. S.) poruszając zagadnienia umów I Rusini tego p, P TERA > P że starostowie ho- 
zbiorowych w rolnictwie, ubolewał nad losem robotników la się agir rolni ję 4 » ają z nich tylko opty- 
rolnych, których płaceyw okresie kryzysu zmniejszyć się mistyczne referaty, kie p zg at sprawozdania, świad- 
miały rzekomo o 50%. czące wymownie o tem, że Rząd miewa iniormacje bynai- 

Pos. Minkowski (B. B.. mniej nie tak różowe, jak to p. poseł twierdził. Nie əd- 
gronie — powiada mówca, — w którem czuję się trochę | powiada kg aiia ay przez pana cyfra kre- 
osięroconym, jako przedstawiciel przemysłu. Pragnąłbym ytów spółdzielczyc na takich rzeczy w świat 


byśmy znaleźli wspólną platformę. Przez długie lata pro- puszczać, jeśli się przedtem nie sprawdziło, 

wadziliśmy politykę prokonsumencką, którą ja określam, Samowystarczalność jest słowem bardzo niebezpiecz- 
jako politykę konsumenta w oderwaniu od jego możności | NYM. Nie jest to żaden wynalazek, į jeżeli stronnictwo p. 
zarobkowania. Starano się, ażeby konsument doszed! do | Griitzmachera od roku nic innego nie wymyśliło, jako 
towaru bez oglądania się na źródło tego towaru. Dzięki wskazanie praktyczne, to jest to wynik bardzo mały, Prze- 
polityce celnej konsument miał tani towar, ale równocze- |Cież to hasło wydano tu już od pół roku į niestety stoso- 
Śnie tracił siłę nabywcy. W pierwszym okresie bardzo wane w całym świecie, hasło, które w Polskę, zupełnie 
silnie odczuło to rolnictwo, które jest niewątpliwie podsta- Specjalnie uderza. My za 3 lata od 1929 do 1931 mamy nad- 
wowem elementem naszego narodowego gospodarstwa. To wyżki wywozowe w zakresie artykułów rolniczych na 
było złe i fałszywe, Tylko dźwignięcie rolnictwa do ren- | miljard 300 milj. zł, cały zaś przywóz artykułów rolni- 
towności może podźwignąć jego siłę nabywczą. Uważam, |czych w tych latach wynosi 400 milj, zł, w czem już Hi- 
że w trzech podstawowych elementach życia gospodarcze- | czę wełnę, bawełnę, oleje itd, Zastąpić w drodze preferen- 
go, t. i. w rolnictwie, przemyśle i handlu musimy przy-|cji wewnętrznej można około 200 milj. zł., to zn., że z 


Zabieram dzisiai głos w | 


rynek wewnętrzny. Jednostronność może prowadzić po- 
zornie do ratowania jednego z tych działów, ale zarazem 
mieścić w sobie element jego osłabienia, 

Dlatego w sprawie ruchu zniżkowego artykułów prze- 


mysłowych celem zamknięcia t. zw. nożyc, muszę oŚwiad-, 


czyć, że objaw tei zniżki wcale mnie nie cieszy. Gdy- 
byśmy ceny przemysłowe w tem samym tempie doprowa- 
dzili do tak niskiego poziomu, w jakiem znajdują się pło- 
dy rolnicze, tobyśmy tylko jeszcze jeden dział życia 
wciągnęli w tę samą gmatwaninę. Bezwarunkowo nie 
widzę innej drogi wyjścia, drogi długiej i ciężkiej jak 
tylko odbudowa rentowności warsztatów rolnych. Ważną 
pod tym względem sprawą jest zastosowanie surowców 
krajowych dla przemysłu polskiego, ale ani to zjawisko 
ani żadne inne w dziedzinie gospodarczej nie może być 
rozwiązywane schematycznie. Pogląd ten potwierdził dzi- 
siaj p. Minister. Dlatego uważam za rzecz konieczną, aby 
natychmiast przystąpiono przy współudziale rolnictwa do 
przełamania trudności, jakie jeszcze istnieją czy to pod 


wrócić możność zarobkowania i tem samem stworzymy 
względem kredytowym, czy technicznym, czy jakościo- 


miliardem wisimy w powietrzu, Tak wyglądała możliwości 
naszej autarchji. A mimo największych perspektyw dobro- 
bytu naszych miast, jednak 30 proc. ludności miejskiej nie 
| będzie mogło skonsumować produkcji 70 proc, ludności 
, wiejskiej. 

Dlatego musimy wszelkiemi siłami dążyć do obalenia 
tej tezy samowystarczalności, w której dziś wszystkie or- 
ganizmy zamykają. I chociaż Panowie delikatnie ironizują 
moje międzynarodowe plany, to ja wprawdzie dziś milczę 
© tem, ale bynajmniej nie uważam ich za pogrzebane, To 
są sprawy, które muszą odżyć, bo musi Europa dojść do 
międzynarodowego porozumienia gospodarczego i im bar- 
dziej autarchja doprowadzi do absurdu te mury celne, tem 
bliższa jest chwila, kiedy dojdziemy do jakiegoś porozu- 
mienia gospodarczego į kiedy znów 
ger stek odżyje ta nasza grupa 
| Czy przyszłość rolnictwa jest we współczielczości, 
czy w syndykałizacji czy w monopolach? Mimo głoszonych 
haseł o szkodliwości etatyzmu jest jednakże ciągły apel 
do Rządu organizuj, rób coś z nami, my sobie nie da- 
my rady. My teraz popieramy syndykalizację, ale tylko na 


zaleslenie zniszczonych przez sówkę chojnówek 120.000 ha,i wym do umożliwienia korzystania w większej mierze z odcinku eksportowym, Tam ona jest absolutnie konieczna, 
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bo inaczej nieskoordynowana konkurencja tak zaśmieci 
rynki zagraniczne, że nie wytrzymamy konkurencji z 
pierwszorzędnym towarem, który dziś na tych rynkach 
się pokazuje. 

Nasz handel rolniczy na wszystkich odcinkach chroma. 
U pewnych handlowców ja uchodzę za antyhandlowo u- 
sposobionego, a za fanatycznego spółdzielcę. Tak nie jest, 
mnie chodzi o dobrą robotę, a kto ją zrobi, to niech robi. 

Podzielam zdanie — mówi dalej p. Minister — że rui 
wierzycieli na rolnika jest wywołany przesiąkaniem pew- 
nych plotek o jakiemś moratorjum, czy też o zabiegąch na 
korzyść dłużnika, a szkodę wierzyciela, Tego nie będzie. 
Będzie tylko inna forma egzekucji, która dziś była równo- 
znaczna ze zrujnowaniem warsztatów rolnych. Jeden z 
posłów zapytywał, czy rzeczywiście rząd idzie w tym kie- 
runku, że niech tam warsztat rolny zmieni właściciela, no- 
wy właściciel będzie zdrowszy, bo kupił tanio i będzie 


- miał mniej długu. Rząd nie może iść na tę drogę, ażeby 


na wszystkie tego rodzaju wątpliwości odpowiadał, Niekie- 
dy uważałby to nawet za poniżej godności Rządu. 

Moja uwaga skierowana jest przedewszystkiem na to, 
aby bezgotówkowo — bo w tej chwili środków na to nie- 
ma — lecz przez pociągnięcia ustawodawcze osiągnąć, je- 
Śli już nie zbawienie rolnictwa, to przetrwanie do lepszych 


czasów, w których nadejście może nawet niezbyt odległe, ` 


wierzę, bo tkwimy w takim absurdzie gospodarczym, że 
musi się znaleźć dyktator finansowy, który Świat z tego 
wyprowadzi. 

Po kofńcowem przemówieniu referenta, p. Stroynow- 
skiego (B. B.) budżet min. Rolnictwa w FH czytaniu przy- 
jeto, z tem, że wnioski zostaną przegłosowane w III czy- 
taniu. 

Na tem, o godz. 12-ej w nocy posiedzenie zostało za- 
mknięte. 


Ś. p. Anna z Szydłowskich Zaleska 


Dn. 24 b. m. zmarła Ś. p. Anna z Szydłow- 
skich Szczęsnowa Zaleska, matka ministra spraw 
zagranicznych p. Augusta Zaleskiego. 


Mimo bolesnego ciosu, który dotknał p. mi- 
nistra, pozostaje on na posterunku w Genewie, 
broniąc interesów Rzeczypospolitej. 


€ * e 
/Przyłaczając się do licznych kondolencyj, 
płynących zewsząd, redakcja „Dnia Polskiego“ 
składa panu ministrowi Zaleskiemu wyrazy ser- 
decznego współczucia. 
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Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW 


Premier Prystor przyjął w dniu 25 b. m. delegację k9- 
misii organizacyjnej Międzyn. Kongresu Prasy Technicz- 
nei w osobach: inż. Pawłowskiego, prof. Rybickiego, oraz 
inż. Radowicza. Delegacia prosiła p. premiera o obięcie 
przewodnictwa honorowego na kongresie, który odbyć :na 
się w roku bieżącym w Warszawie. 


WYJAZD KS. KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO 
J. Em. ks. Kardynał Kakowski, arcybiskup metropolita 


warszawski, wyjechał w dniu 24 b. m. do Rzymu. Wy-| 


jazd Ks. Kardynała pozostaje w łączności z uroczystościa- 
mi obchodu dziesięciolecią wstąpienia na tron papieski i 
koronacji Ojca św. Piusa XI. 


ODZNACZENIA | 

Prezydent Republik? Francuskiej nada? prezesowi Ban- 

ku Gospodarstwa Krajowego gen. d-rowi Romanowi Gó- 
reckiemu krzyż komandorski Legii Honorowej. 

Sekretarz delegacji polskiej przy Lidze Narodów char- 

gć d'affaires, p. Gwiazdowski odznaczony został przez rząd 
Francuski krzyżem oficerskim Legji Honorowej. 


PRZYJĘCIA U MIN. BECKA 
odsekretarz stanu w min. Spraw Zagranicznych, min. 
Hin Beck przyjął w dniu 25 b. m. chargć d'affaires chi- 
lijskiezo, p. Francisco Madrid, oraz pierwszego sekreta- 
rza ambasady brytyjskiej, P. Philip Mainwaring Broad- 
mead, który złożył p. ministrowi wizytę pożegnalną. 


Z MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH 


Minister Robót Publicznych, inż. Norwid-Neugebauer 
przyjał delegację związku właściciek dorożek samochodo- 
wych w osobach PP. St Gernakowskiego i Gorella, oraz 
inż. Rafała Mierzyńskiego w sprawie budowy dróg wod- 


nych. 


WOJEWODA ŚLĄSKI W WARSZAWIE 
W dniu wczorajszym przybył do Warszawy w Spra- 


- wach służbowych wojewoda Śląski, p. Qrażyński. 
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POLSKO - SOWIECKI PAKT O NIEAGRESJI PARAFOWANY 


Wczoraj w Moskwie, w gmachu ludowego 
komisarjatu Spraw Zagranicznych około godz. 
|7-ej wiecz. parafowany został tekst paktu o niea- 
|gresji między Polską a ZSRR. 

Ze strony polskiej pakt parafował poseł Rze- 
czypospolitej Polskiej w Moskwie, min. Patek, 
zaś ze strony sowieckiej — ludowy komisarz 
spraw zagranicznych,. Litwinow. 

Pakt składa się ze wstępu, 8-miu artykułów 
oraz 2-ch protokułów dodatkowych. 


a Parafowany wczoraj pakt brzmi, jak nastę- 
puje: 


„We wstępie obie podpisujące strony stwier- 
dzają chęć utrzymania istniejącego między nie- 
mi pokoju, stanowiącego wybitny czynnik w za- 
,chowaniu pokoju powszechnego; 

stwierdzają, że traktat pokoju 1921 roku po- 
zostaje nadal podstawą ich wzajemnych stosun- 
ków i zobowiązań; 

wyrażają przekonanie, że pokojowe roz- 
rozstrzyganie sporów międzynarodowych oraz 
usunięcie wszystkiego tego, co sprzeciwiałoby się 
normalnym stosunkom między państwami, stano- 
wi najważniejszy Środek na drodze tego celu; 

oświadczają, że żadne z dotychczasowych 
zobowiązań nie stanowi przeszkody w rozwoju 
pokojowych stosunków i nie znajduje się w 
sprzeczności z zawieranym paktem; A 

, postanawiają zawrzeć pakt celem rozwinię- 
cia i uzupełnienia paktu Kellozga, wprowadzone- 
go w życie przez protokół moskiewski 1929 r. 

W art. 1-ym obie strony konstatują, że w ich 
wzajemnych stosunkach wyrzekły się wojny, ja-, 
ko narzędzia polityki narodowej i zobowiązują się 
wzajemnie [powstrzymywać od wszelkich dzia- 
łań agresywnych, za jakie będą poczytywane ak- 
ty, naruszające całość terytorjalną i polityczną, 
niezależność drugiej strony, nawet w tym wypad- 
ku, gdyby działania tego -rodzaju miały miejsce 
bez wypowiedzenia wojmy i z uniknięciem wszel- 


Art. 2-gi przewiduje nie okazywanie pomocy 
atil bezpośredniej, ani też pośredniej państwu 
| trzeciemu, któreby napadło na jedną ze stron pod- 

pisujących. Gdyby jeden z kontrahentów dopu- 
ścił się agresji w stosunku do państwa trzeciego, 
to drugiemu kontrahentowi przysługuje prawo 
wypowiedzenia tego paktu bez uprzedzenia. 

W art. 3-cim każda ze stron zobowiązała się 

nie brać udztału w żadnych porozumieniach z 
punktu widzenia agresywności, wyraźnie wrogich 
w stosunku do strony drugiej. 


W myśl art. 4-go zobowiązania zawarte w 
dwóch pierwszych artykułach nie ograniczają 
międzynarodowych praw i zobowiązań, wynika- 
jących z umów, zawartych przez każdą ze stron 
przed wejściem w życie tego paktu, o ile te umo- 
wy nie zawierają w sobie elementu agresji. 

Akt 5-ty przewiduje postępowanie koncylja- 
cyjne, co do którego będzie zawarta specjalma 
umowa, która stanowi integralną cześć paktu i 
musi być ratyfikowana jednocześnie z tym pak- 
tem. 

W myśl art. 6-go pakt będzie ratyfikowany 
w możliwie najbliższym czasie, a wymiana doku- 
mentów nastąpi w Warszawie w 30 dni po obu- 
stronnej ratyfikacji. 

Art. 7-my głosi, że pakt zostaje zawarty na 
3 lata z automatycznem przedłużeniem na dalsze 
dwa lata, o ile nie nastąpi 6-cio miesięczne wypo- 
wiedzenie. 

Art. 8-my powiada, że pakt spisany został 
w języku polskim i rosyjskim i oba teksty są 
uważane za autentyczne. 
| Z dwóch protokółów dodatkowych pierwszy 
stwierdza, że ewentuałne wypowiedzenie paktu 
w myśl art. 7-go nie może być rozumiane, jako 
uchylenie się od obowiązków, wynikających z 
paktu Kellogga. 

Protokół drugi mówi, że co do treści projektu 
konwencji koncyljacyjnej niema między stronami 
zasadniczych różnic. 


SYTUACJA GOSPODARCZA 


Ostatni miesiąc ubiegłego roku nie przyniósł odpręże- 
nia w katastrofałnej sytuacji gospodarczej Świata. W sto- 
sumkach międzynarodowych nastąpiły ostatnio posunięcia, 
przynoszące dalsze utrudnienia w międzynarodowym obro- 
cie pieniężnym i towarowym. Liczne zarządzenia w po- 
staci zwyżek celnych, kontyngentowania przywozu, oraz 
ograniczeń walutowo - dewizowych, jak niemniej zaostrzo- 
na walka konkurencyjna na rynkach towarowych odbiły się 
dotkliwie na tych gałęziach wytwórczości i handlu w Pol- 
sce, które w znacznej części pracują na eksport. Wyda- 
rzenia te zmusiły również Polskę do zastosowania z po- 
czątkiem nowego roku, w interesie własnego gospodarstwa, 
szeregu zarządzeń ochronnych natury celnej i reglamen- 
tacyjnej w zakresie handlu zagranicznego. 

Mimo pogorszenia się ogólnego położenia gospodarcze- 
go rynek pieniężny Polski cechowały również w grudniu 
pewne objawy dodatnie, świadczące o jego wielkiej odpor- 
ności na wpływy pnzesilenia. Odpływ wkładów z banków 

| i kas oszczędności zmmiejszył się, a w największej instytu- 
cji oszczędnościowej — w P. K. O. — nastąpił nawet 


| 
kich jej przejawów. 


POLSKI W GRUDNIU R. UB. 


W OŚWIETLENIU BANKU GOSPODARSTWA KRAJ. 


| papierów wartościowych, które przeważnie zmiżkowały przy 
| nieco większych obrotach. 

Pomyślny stan gospodarki budżetowej państwa zostal 
utrzymany również w grudniu i miesiąc ten, podobnie jak 

j listopad, zamknięty został nieznaczną nadwyżką dochodów 
nad wydatkami. 

Osgólme położenie rolnictwa pozostało nadal trudne: ce- 
ny zbóż były wprawdzie w ostatnich tygodniach korzyst- 
niejsze, jednak warunki zbytu artykułów hodowlanych do- 
znały dalszego silnego pogorszenia. Rząd przystąpił obec- 
nie do opracowania programu pomocy kredytowej dla rol- 

| nictwa, a szczególnie zajął się problemem uperządkowania 

i matwienia likwidacji krótkoterminowych zobowiązań, nad- 

miernie obciążających rolnictwo. Przy tej okazji rząd 

stanowczo wyklucza możliwość ogłoszenia moratorjum, 

względnie dokonania redukcji jakichkoświek zobowiązań ` 
| robniczych, wychodząc z założenia, że wszelkie jednostron- 

ne poczynania na korzyść dłużników musiałyby się odbić 

ujemnie na całokształcie stosunków kredytowych. 


Utrudnienia zbytu towarów ma rymkach zagranicznych 


| znaczny przyrost sumy oszczędności i liczby oszozędzają- | odbity się w grudniu dość dotkłiwie na położeniu niektó- 
Bój Drugim pomyśmym objawem jest trwający od li- | rych gałęzi przemysłu polskiego. Eksport węgla zmniej- 
stopada wzrost rezerw kruszcowo - dewizowych Banku | szył się pod wptywem ograniczonych możności wywozo- 
Połskiego, który ułatwił instytucji emisyjnej zwiększenie | wych do krajów Europy Zachodniej i Południowej, a 
działałności kredytowej. Wzrost kredytów Banku Polskie- | zwłaszcza wskutek wzmagającej się konkurencji węgla an- 
go pozostaje głównie w związku z przygotowaniami ban- | gielskiego na rynkach północnych. Również zbyt w kraju 
ków do ultimo rocznego, które dzięki temu minęło naogół | zmalał, co spowodowało spadek wydobycia węgla. Zanik 
spokojnie. Zaznaczający się jednak zwykły w tej porze ro-, ruchu inwestycyjnego w kraju i utrudnienia w eksporcie 
ku wzrost ciasnoty pieniężnej znalazł swój wyraz w Po-| odbiły się szczególnie dotktiwie na położemu hut żelaz- 
gorszeniu się wypłacalności, zwłaszcza w rolnictwie i w | nych, których wytwórczość zmniejszyła się w grudniu 


niektórych gałęziach przemysłu. Zwiększone zapotrzebo- 
wanie gotówkowe odbiło się w grudniu również na kursach 


Sprawa pos. P.lakiewcza 
przzciw pos. Trąmpczyńzkiemu 


Wczoraj Sąd Marszałkowski w składzie ks. posła Szy- 
delskiego (Ch. D.) jako superarbitra, oraz posłów d-ra 
Bogdaniego (BB), Jasiukowicza (Kl. Nar.), jako arbitrów. 
ogłosił wytok w sprawie pos. Polakiewicza (BB) przeciw 
pos. Trąmpczyńskiemu (Kl. Nar.), w którym uznał, że 
zajście na posiedzeniu Sejmu w dn. 23.10 1931 r. było 
jedynie wynikiem nieznajomości prawdziwego stanu rze- 
czy po stronie posła Polakiewicza, który błędnie przypusz- 
czał, iż p. poseł Trąmpczyński brał udział w nabożeństwie 
za duszę Eligjusza Niewiadomskiego i ustalił, iż wymia- 
na słów między stronami na tem posiedzeniu była wy- 
łącznie nieporozumieniem, a nie chęcią naruszenia czct 
którejkolwiek ze stron. „137 


bardzo znacznie. Spadek produkcji nastąpił również w hut- 
nictwie cymkowem i ołowianem, głównie wskutek dalszego 
kurczenia się eksportu. Przemysł włókienniczy obniżył 
dość simie stan zatrudnienia i wytwórczość tak wskutek 
okresu międzysezonowego, jak i stale malejących możności 
zbytu w kraju i zagranicy. Te same przyczyny złożyły 
się na trudne nadal położenie przemysłu metałowo-maszy- 


|nowego i drzewnego, oraz liczmych branż wytwórczości 


chemicznej. W handlu okres świąteczny przyniósł pewne 
zwiększenie obrotów, które byty jednak mniejsze, niż w 
ubiegłych latach. Obroty towarowe z zagranicą zmalały 
w grudniu. Bilans handlu zagramicznego wykazał w dal- 
szym ciągu znaczną nadwyżkę wywozu nad przywozem, 
dzięki czemu czynne saldo bilansu na korzyść Polski za ca- 
ły rok 1931 wzrosło do 416 miljonów złotych. 

Wzrost liczby bezrobotnych w tegorocznej zimie jest 
daleko słabszy, aniżeli w roku poprzednim, wskutek czego 
ilość zarejestrowanych bezrobotnych na początku r. b. by- 
ła mniejsza niż przed rokiem. W dniu 9-go b. m. państwo- 
we urzędy pośrednictwa pracy notowały bowiem 300.089 
bezrobotnych wobec 321.540 w dniu 10-go stycznia 1931 r. 


„DZIEŃ POLSKIE, 26 stycznia 1932 r. 


66-ta SESJA RADY LIGI NARODÓW 


Wczoraj przed południem odbyło się najpierw poufne 


a potem publiczne posiedzenie Rady Ligi Narodów pod|go w sprawie wykonywania w Polsce reformy rolnej, dego. 


przewodnictwem Paul Boncour'a. Mówcy kolejno wyrażali 
ubolewanie z powodu wycofania się Brianda z areny poli- 
tycznej, Po lordzie Cecilu przemawiał miu. Zaleski, pod- 
kreślając długoletnią swoją współpracę i przyjaźń osobi- 
stą z Briandem, PP, Briining i Grandi są dotąd nieobecni 
w Genewie, 

Dymisja sir Erick Drummonda ze stanowiska sekreta- 
rza gen, L, N., stała się oficjalną į ostateczną, Nie zgodził 
się on na jej coinięcie Wybór następcy nastręczy wiele 
trudności, Podobno ma nim być Francuz? 

Budowa pałacu Ligi Narodów została przerwaną z po- 
wodu braku funduszów; wiele państw nie płaci składek 
z powodu kryzysu, 

Ze spraw bezpośrednio obchodzących Polskę, mają być 
omawiane sprawy portu gdańskiego, polsko - litewskie i 
ks, Pszczyńskiego, Bawią w Genewie w związku z powyż- 
szem min. Dr. Strassburger, prezydent senatu gdańskiego, 
Dr. Ziehm, wysoki komisarz L. N, hr, Gravina j ks. 
Pszczyński. Sekretarjatowi zostały złożone dokumenty w 
sprawie bojkotu Polaków i Żydów w Gdańsku, W spra- 
wach gdańskich toczą się poufne rozmowy o znalezienie 
wyjścia ugodowego 

Uwagę zwraca obecność w Genewie posłów ukraiń- 
skich na sejm polski: Pełcińskiego i Rudnickiej, 


Przykre wrażenie wywołała skarga rządu niemieckie- 


oparta o traktat o mniejszościach. Min. Zaleski zażądał 
zdjęcia sprawy z porządku dziennego, Niema ona żadnych 
szans powodzenia, Referować będzie sprawę min. japoński 
w Brukseli Sato, 


Popołudniowe posiedzenie poświęcone było zatargowi 
mandżurskiemu. Przedstawiciel Chin protestował przeciw- 
ko posuwaniu się wojsk japońskich poza Mandżurję i oku- 
pacii Szanghaju, gdzie władze chińskie zmuszone są ukła- 
dać się z okupantami į przyjmować ich warunki, Żądał on 
przyspieszenia wysłania komisji ankietowej. Delegat Japo- 
nji broni akcji japońskiej, która została obecnie zakończo- 
na. Dekretem cesarskim zmniejszono ‘już liczbę wojska 
okupacyjnego. 

Wrażenie wywołała wiadomość o dymisji chłńskiego 
ministra spraw zagranicznych z powodu niepodtrzymania 
jego usiłowań o ugodowe załatwienie sporu z Japonią. 

Przewodniczący Paul - Boncour wystąpił pod adresem 
obu Stron, 
przedsięwzięcia natychmiastowych środków celem niedo- 
puszczenia do tego, aby Szanghaj stał się nowem ogni- 
skiem zbrojnego konfliktu, Ubolewał on nad bezpłodnością 
dotychczasowych prób Ligi załatwienia zatargu. 

Przyjęto szereg referatów m. in, komitetu hizjeny. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Układ Rzeszy z wierzycielami prywatnymi 


W sobotę doszedł. do skutku układ pom. Niemcami a 
przedstawicielami banków zagranicznych, które udzieliły 
swego czasu Niemcom krótkoterminowych kredytów, w 
następstwie „zamrożenia“ poprzednich kredytów. 
wania trwały 6 tygodni. Układ przedłuża Niemcom te kre- 
dyty na rok, w ciągu jednak tego czasu Niemcy będą mu- 
slaty spłacać 10 proc. Przewiduje on również możliwości 
konwersji części tych kredytów na długi średniotermino- 
we, hipoteczne względnie na listy zastawne, Zwrócono się 
też do zainteresowanych banków z apelem 0 obniżenie 
stopy procentowej. Wierzyciele zastrzegli sobie jednak 
iwożność wypowiedzenia umowy w razie jakichkolwiek 
zuiian, jakieby mogły zajść w sytuacji międzynarodowej. 

Umowa jest więc bardzo ciężka dla Niemiec. Umożii- 
wi ena jednak rządowi otwarcie giełd i spowoduje może, 
jak przypuszcza prasa, uruchomienie tezauryzowanych 


Sytuacja w 


Kierownictwo t. zw. „żelaznego frontu“ ogłasza ode- 
zwę, wzywającą wszystkie żywioły radykalne do współ- 
pracy nad organizacją oporu przeciwko nacjonalistom, O- 
dezwa wskazuje m, in. że 2 miljardy, potrącone z płac 
i poborów robotników, użyto celem wyposażenia tych, któ- 
rych celem jest wojna domowa, a walkę Niemiec o znie- 
siemie reparacyj pewne koła używają jako Środek do ce- 
lów polityki wewnętrznej. 


„Żelazny front“ organizuje się zupełnie analogicznie do jowców. Sztandary hitlerowskie mają numerację dawnych 


„formacyj hitlerowskich i ma już szczegółowo wypracowa- 
ny „Ordre de bataille“, 

Uniwersytet Berliński był przez kilka dni zamknięty 
z powodu burd antysemickich. Hitlerowcy przy wyborach 
do powszechnej organizacji studenckiej uzyskałł w Berli- 


Roko- | 


przez publiczność środków pieniężnych. 

Zbliżone do rządu koła polityczne komentują przychy|- 
nie niemiecką umowę kredytową z wierzyciełami zagra- 
nicznymi, zwracając uwagę na raport komisji, który, zda- 
| niem wspomnianych kół, zawiera cały szereg cennych dla 
' Niemiec argumentów, np. tezy, iż Niemcy mogą płacić swe 
długi tylko z nadwyżek wywozu, że kredyty zagraniczne 
używane były racjonałnie i że przeszkody dla poprawy 
sytuacji gospodarczej usunięte być mogą tylko drogą mo- 
żliwie szybkich wspólnych wysiłków ze strony rządu. W 
celu uregulowania sprawy represyj i długów wojennych 


koła niemieckie przedstawiają raport finansistów jako no- | 


wy dokument, stwierdzający rzekomo słuszność takiego 
samego uregulowania przez Niemcy, jak to poprzednio 
czynić miały raporty rzeczoznawców bazylejskich i va- 
port Laytona, 


Niemczech 


ja się coraz intensywniej. Organizowane jest zbieranie ma- 
sowych podpisów pod odpowiednią petycję do konierencji 
l rozbrojeniowej. 


zaangażowanych w konflikcie, z propozycią, 
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NIEMCY 


POSIEDZENIE BIURA DRUGIEJ MIĘDZYNARODÓW- 
KI odbyło się w Kolonii pod przewodnictwem Vandervel- 
Przyjęto na niem rezolucię, domagającą się prze- 
ciwdziałania wybuchowi wojny celnej oraz tworzenia sta-' 
łych walut. Rezolucja występuje zarówno przeciwko jed- 


, nostroniemu anułowaniu umów międzynarodowych, jak i 
| przeciwko stosowaniu presji przy przeprowadzaniu ich po- 


stanowień. Kwestje rozbrojenia, reparacyj i długów wo- 


„jennych, mogą być definitywnie uregulowane tylko przez 


rozwiązanie ogólne. Należąc do drugiej międzynarodówki 
partje socialistyczne powinny wywrzeć na swe rządy i 
parlamenty presię, aby państwa europejskie porozumiały 
się w sprawie odbudowy gespodarczej, ograniczenia pro- 
tekcjonizmu, oraz współpracy dla stałej stabilizacji walu- 


ity i dla anulowania długów wojennych. Rozwiązanie ta- 
| kie daje się osiągnąć tylko pod warunkiem, iż partje so- 
'cjalistyczne pokonają w najbliższych wyborach nacjona- 
„listów w Niemczech i we Francji. Zbliżenie między Fran- 


cią i Niemcami w porozumieniu z Wielką Brytanią jest 
największą przesłanką dla przezwyciężenia trudności, sto-| 
jących na drodze odbudowy gespodarczej Świata, 


AUSTRJA 


SYTUACJA POLITYCZNA POZOSTAJE GROŻNĄ. i 
Wśród chrz. społecznych szerzy się agitacja za zastąpie-. 
niem rządu Burescha rządem „silnej ręki“ ks. Seipla,, 
Heimwehr'a Tyrolska oświadczyła jednak, że nie dąży do: 
zmiany rządu na drodze nielegalnej. 


WĘGRY 


AKADEMJA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW z okazii upa- 
miętnienia bitwy pod Tarcal 1849 r., kiedy to Polacy roz- 
gromili Moskali w Siedmiogrodzie. Dr. Dömötör wygło- 
sił mowę, wykazując brak odpowiedzialności Węgier za, 
wojnę Światową oraz wskazując na konieczności sojuszu 
polsko-węgierskiego. Wysłano depesze hołdownicze do 
Prezydenta Mościckiego i marszałka Piłsudskiego. 

O BEZPOŚREDNIĄ GRANICĘ POLSKO-WĘGIERSKĄ.. 

W tych dniach ukazał się w „Nemzeti Ujsag“ artykuł 
hr. Szechenyi'ego o konieczności przywrócenia bezpośred-, 
niej granicy polsko-węgzierskiej, oraz wyrażający Połsce 
uznanie za uieratyfikowanie traktatu w Trianon, „rozbioru 
Węgier”. 

CZECHOSŁOWACJA 

RZEKOMA GOTOWOŚĆ MIN. BENESZA DO ÓD-, 
STĄPIENIA CZĘŚCI SŁOWACZYZNY WĘGROM zostala, 
w komunikacie urzędowym zdementowana, Plotka ta po-| 
wstała w związku z rozmowami na temat federacji Nad-' 
dunajskiej, 


BUŁGARJA 


ROKOWANIA Z TURCJĄ prowadzone są w Sofji w, 
sprawie majątków obywateli bułgarskich w Turcji i vice 
versa, 


ŁOTWA | 
KONFERENCJA ŁOTEWSKO-ESTOŃSKA W RYD 


j W Brunświku doszło znowu do krwawych zaburzeń! dała wyniki najzupełniej zadawalające. We wszystkich 
|z powodu walk między bojówkami, Policja aresztowała Sprawach osiągnięto porozumienie: w sprawie rozbroje- 


kilkudziesięciu komunistów i skonfiskowała wiele broni. 
W Lipsku odbył się olbrzymi pochód hitlerowców. z 
| okazji złożenia przysięgi Hitlerowi przez 3.000 nowych bo- 


pułków cesarskich, Obiecano walczyć aż do obalenia zwy- 
 cięskiego traktatu Wersalskiego. 

Zastępca Hitlera Goebbels zachował się w sądzie ber- 
lińskim jako świadek w sposób niesłychanie prowekacyj- 
ny wygzłaszając mowy agltacyjne do sędziów i publicz- 


nie przewagę: w wyborach brało udział tylko 50 % mło-, ności. 


dzieży wobec bojkotowania ich przez studentów demokra- 
tów, 


Rząd zarządził masowe wydalenie robotników cudzo- 
ziemców. Dla 45.000 Austrjaków ma być uczyniony wy- 


Propaganda za równowprawnieniem miłitarnem rozwi- | jatek. 


WATYKAN 


WYDALENIE Z HISZPANJI JEZUITÓW, wywołało 
wielkie wrażenie w sferach watykańskich. Tekst dekretu 
nadszedł na chwilę przed uroczystem odczytaniem orędzia, 
proklamującego cnoty założyciela stowarzyszenia misjo- 
_ narzy, błogosławionego Wincentego Palotti. Papież głęboko 
wzruszony wypowiedział dłuższą mowę o ostatnich prze- 
śladowaniach kościoła w Hiszpanji, Meksyku i Rosji, pro- 
testując gorąco przeciw akcji terotystycznej w stosunku 
do kościoła i jego przedstawicieli. Jednocześnie Papież 
podniósł wielkie zasługi tych, którzy z całem zaparciem 
znoszą prześladowania, szerząc naukę Chrystusa, 


FRANCJA 


ROKOWANIA Z ANGLJĄ o porozumienie w sprawie 
odszkodowań prowadzone Są poufnie t mają duże szanse 
powodzenia. Od wyniku rokowań zależy spotkanie Lavala 
z MacDonaldem. 


W. BRYTANJA 


ZAGADNIENIE INDJI. Wicekról lord Willingdon wy- 
głosił mowę o sytuacji finansowej; stwierdził on, iż jest 


ona oparta na zdrowych podstawach. Decyzja zachowa- 
nia i utrzymania związku pomiędzy rupją a funtem szter- 
lingiem wypadła na korzyść Indyj. Dementując niektóre 
pogłoski, dotyczące sytuacji finansowej Indyj, wicekról o- 
świadczył, że wywóz złota w obecnych warunkach jest 
wyraźnie korzystny dla Indyj, które mogą pozbyć się czę- 
ści swoich olbrzymich rezerw złota, co pozwoli im zrea- 
lizować bilans aktywny o ile chodzi o wypłaty międzyna- 
rodowe. 

Gandhiemu pozwolono w więzieniu przyjmować krew- 
nych i przyjaciół (poza wybitnymi politykami) oraz czy- 
tać gazety. 

Przędzalnie zatrudniające 70.000 robotników, należą- 
cych do „wzorowego Syndykatu Gandhiego", przerwały 
strajk i powróciły do pracy. 


HISZPANJA 


REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA nie została jeszcze 
całkowicie opanowana. W Sewilli i Barcelonie panuje 
strajk generalny I stan wojenny. Uwięziono wielu studen- 
tów. Sklepy i banki są zamknięte. W Sewilli toczą się 
walki uliczne pomiędzy komunistami a wojskiem z udzia- 
łem samolotów. W Walencji też trwa strajk. 


niowej, w sprawie paktu o nieagresji, jak również co do 
rozszerzania umowy handlowej estońsko-lotewskiej po- 
między obydwoma ministrami panowała całkowita jedno- 
myślność. 

ARESZTOWANIE POSŁÓW KOMUNISTÓW zostało 
zarządzone na wypadek dalszego uprawiania z ich strony, 
agitacji wywrotowej, która tyle już spowodowała zabu- 
rzeń w miastach. Min. spr. wewn. zwołał w tej Sprawie 
konferencię starostów i komendantów policji. 


z OE Ó 


WYSZŁA Z DRUKU W JĘZYKU POLSKIM 
SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele Misji 
Anglo-Francuskiej podczas najazdu bolszewickiego 


„OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 


W DZIEJACH ŚWIATA" 


Z PRZEDMOWĄ- 


P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


Z 5 mapami i 2 portretami, 


Prenumeratorzy i czytelnicy naszego pisma książkę 
tę mogą otrzymać wraz z przesyłką pocztową 


po,cenie ulgowej Zł. 10.—, 


Zgłoszenia do Redakcji: Warszawa, Szpitalna Ne 1. 


„DZIEŃ POLSKI, 26 stycznia 1932 r. 


ZAMIAST MEMORJAŁU — PROTEST 


DZIECINNE DASY RADY MIEJSKIEJ 


(n. n). Na jedynem poświątecznem plenarnem ze- 
"braniu Rady Miejskiej, które ograniczyło się do wysłu- 
hania exposé p. prezydenta Miasta, odbyło się posiedze- 
nie konwentu seniorów wraz z prezydium. Na posiedzeniu 
tem, postanowiono wybrać delegację składającą się z 
przedstawicieli wszystkich większych ugrupowań radziec- 
kich, celem przedyskutowania wniesionego do laski mar- 
szałkowskiej Sejmu rządowego projektu ustawy: o czę- 
ściowej zmianie ustroju samorządu terytorjalnego. 

Delegacja ta miała opracować memoriał, celem wpro- 
wadzenia pewnych poprawek i przedstawienia ich Komi- 
sji Sejmowej. Jak się dowiadujemy z miarodajnego źró- 
dła delegacja nie wykonała zaleceń swych mandatarju- 
szów, t. i. prezydium Rady Miejskiej. 

Na dwóch posiedzeniach delegacii pod przewodnictwem 
leadera Ch. D-ecii w Radzie Miejskiej d-ra Józefa Za- 
wadzkiego, komisja doszła do przekonania, że projekt rzą- 
dowy o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial- 
nego, tak bardzo odbiega od dotychczasowego ustawo- 
dawstwa w tej dziedzinie, że żaden memoriał nie byłby w 
stanie upodobnić ustawy do dotychczasowego stanu rzeczy. 

W następstwie tego poglądu delegacja postanowiła 
zredagować protest przeciwko projektowi, protest ten 
przedstawić Radzie Miejskiej, na najbliższem jej posie* 
dzeniu, w czwartek dn. 28 b. m., do zatwierdzenia, celem 
przesłania go władzom rządowym oraz ustawodawczym. 

Stwierdzić należy,*że tego rodzaju załatwienie spra- 
wy najważniejszej dla samorządu, bo jej ustawy ze stro- 
ny samorządu stolicy jest.. conajmniej nieoczekiwane i 
nierealne. Wciąż od samego początku istnienia samorządu 
stolicy w odrodzonej Polsce, Rada Miejska dawała wielo- 
krotnie wyraz swego niezadowolenia z istniejącej, tymcza- 
sowej ustawy o samorządzie. 

Przez lat 10 zgórą wciąż się mówiło, że trzeba powo- 
łać specjalną komisję, która opracowałaby projekt usta- 
wy, tymczasem, zamiast zająć się tą sprawą Rada Miej- 
ską, bawiąc się w jakiś z nieprawdziwego zdarzenia par- 
lamentaryzm zajmowała się wszystkiemi politycznemi za- 
gadnieniami chwili W tej powodzi gadulsbwa własnego 
przez łat 12 swego fstnienia, Rada Miejska naraziła kie- 


szeń podatników, na wielomilionowe straty, uchwalając róż- ' 


nego rodzaju €etatystyczne, deficytowe instytucje. Nie- 
wątpiwie rząd, nie chcąc w dalszym ciągu być biernym 
świadkiem dotychczasowego sposobu gospodarowania, nie- 
przygotowanych do pracy rozbitych politycznie, nieposia- 
dających jednolitego programu rad miejskich, uznał za ko- 
nieczne położenie wreszcie kresu tej kosztownej zabawie 
w samorządach. 
W uzasadnieniu projektu rządowego czytamy: projekt 
obecny, opierający się na wynikach wieloletnich obserwa- 
cyj i doświadczeń oraz na poglądach nowoczesnej nauki, 
przekreśla doktrynę odrębności, a nawet przeciwstawności 
administracji rządowej i samorządowej, która to przeciw- 


stawność tkwiła w systemach ustrojowych mprzedwojen- 
nych, gdy gmina uchodziła za korporację uzależnioną od 
woli państwa na własnych, jakoby przyrodzonych pra- 
wach... 

„Państwo współczesne włącza organizację samorządu do 
swej organizacji państwowej, samorząd obok administracji 
rządowej ma służyć wspólnym celom państwowym”. 


„Państwo i samorząd muszą pracować w beznośred- 


nim, ścisłym, wzajemnym związku, czerpiąc Środki z tych 


samych źródeł dochodu społecznego... Samorząd must prze» | 


to zachować swoją osobowość i nadal opierać się zasadzie 
szerokiego udziału obywateli w lokalnej administracji pu- 
blicznej, a normy jego ustrojowe winny stworzyć ramy 
dość szerokie dla swobody inicjatywy i decyzji przedsta- 
wiciejlstwa obywatelskiego w zakresie gospodarki lokalnej, 
tudzież dła realizacji zasady bezpośredniej nad nią kon- 
troli społecznej“. 


Tezy te, będące ideologją projektu rządowego, wcielone 
zostały w życie we wszystkich prawie państwach: w Niem- 
czech, Francji, Włoszech itp. i wszędzie dają doskonałe 
wyniki. Samorządy działają tam sprawnie, nie zajmują się 
zbędnemi zagadnieniami politycznemi, których załatwianie 
jest atrybucją innych organów. 

Jałowy, zaczerpnięty z majsmutniejszego okresu 
dziejów Polski, krok Rady Miejskiej, jest najlepszym do- 
wodem przeżycia się dotychczasowego ustroju samorządu 
stolicy, który oparty o nowe podstawy przyczymi się do 
renesansu życia samorządowego oraz rozwoju. gmin i miast 
polskich 


Związek Miast Polskich e zmianie ustaw 
samorządowych 


27 b. m. odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie Zarzą- 
du Związku Miast Polskich dla omówienia sprawy usta- 
wy o zmianie ustroju samorządu. Przewidywane jest wy- 
branie specjalnej komisji w małym składzie dla ustalenia 
konkretnych poprawek do poszczególnych artykułów pro- 
jektu ustawy, wniesionego do Sejmu. Poprawki te wrę- 
czone będą czynnikom miarodajnym. 

Pozatem na posiedzeniu zarządu omawiana będzie 
sprawa poprawy finansów komumalnych, a to w związku 
z decyzją p. prezesa rady ministrów powołania specjalnej 
komisji dla uzdrowienia gospodarki finansowej związków 
komunalnych, 

Wreszcie rozpatrywana będzie ponownie kwestja za- 
twierdzenia nowego statutu. Z. M, P. przez Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, które zaleciło wprowadzenie doń 
szeregu poprawek, 


| Z muzyki 


KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM L. MUENZERA 
KONCERT POPULARNY POŚWIĘCONY J. STRAUS- 
SOWI — RECITAL ŚPIEWACZY M. DE MATUSKI 


Utwory orkiestralne, jakie usłyszeliśmy na ostatnim 
koncercie symfonicznym, byty nam już znane. Może po- 
niekąd za nowość uważaćby należało muzykę do 2-o aktu 
„Świteęzianka* E, Morawskiego, jako że wykonano ją na 
estradzie koncertowej po raz pierwszy i że ocenićby za- 
tem należało ze stanowiska wyłącznie muzycznego. Otóż 
i nie da się zaprzeczyć, że fragment ten $ w sali Filharmo- 
nji podziałał silnie na słuchaczy. Pełna głębokich myśli 
muzyka, w koncepcji konsekwentnie przeprowadzona, da= 
je zamierzony przez autora nastrój tajemniczy i wstrząsa- 
jący grozą. Liczne oklaski, jakie ozwały się po ukończe- 
niu produkcji pod adresem obecnego na sali kompozytora 
świadczyły wymownie, że doceniono należycie wartość 
tego pięknego utworu. 

Prócz „.Świtezianiki* orkiestra fllharmoniczna pod 
energiczną dyrekcją W. Bierdiajewa wykonała Uwerturę 
do op. Wesele Figara Mozarta i Tańce połowieckie A. Bo- 
rodina. 

Sołistą koncertu był p. L, Muenzer. Pamiętamy do- 
brze występ tego pianisty na ostatnim konkursie Chopi- 
nowskim w r. 1927: zwrócił on wówczas powszechną uwa- 
zę swemi wielkiemi walorami a w szczególności pięknym 
tonem i Świetną techniką. Zalety te uwydatniły się szcze- 
gólnie przy wykonywaniu koncertu Mozarta mniej może w 
Koncercie Prokoijewa, gdzie koncertantowi zbywało cza- 
sem na potrzebnej sile. r 


Niedzielny Koncert popularny poświęcony był niepo- 
dziemie muzyce króła walców. Słuchaliśmy tej muzyki w 
wykonaniu orkiestry pod dyr. J. Ozimińskiego, oraz do- 
skonałej Śśpiewacgki p. J. Dowmar-Zapolskiej z prawdziwą 
przyjemnością, bo wiadomo ile piękna i wdzięku zaklat 
w nią bogaty talent kompozytorski J, Straussa. 

Na koniec jeszcze o zewszechmiar udałym recitalu 
śpiewaczym p. M. de Matuski, który odbył się onegdaj w 
sali Konserwatorjum. P. Matuska jest śpiewakiem jakby 
sądzić można z programu raczej koncertowym; w inter- 
pretacji więc pieśni doszedł do wielkiej maestrji. Głos jego 
barytonowy aczkolwiek niewielki, odznacza się szlachet- 
nością brzmienia; znać też, że śpiewak przebył gruntowne 
studja, bo głosem swym włada z łatwością. 

P. Matuska wykonał z wielkiem powodzeniem przy 
dyskretnym akompanjamencie p. I. Rosenbauma szereg 
pieśni, a w tem kilka interesujących węgierskich; zwłasz- 
cza bardzo podobały się ludowe w układzie B. Bartoke 
i Z. Kodaly'ego. Rak 


Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na m-c luty (I kw.) i uregulo- 
wanie ewent. zaległej. 
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VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Możliwe, że Władysław był jeszcze taki ialo 


ly, ci i romantycznie nastrojony, iż to wy- 
on C zdawał sobie sprawę, że amerykań- 
skie opony niosły go Z szybkością siedemdziesię- 
ciu kilometrów na godzinę ku miejscu, gdzie żyli 
i umierali nie bez chwały jego ojcowie i o którem 
marzyła dotąd przy kominku w Londynie babka 
Jadwiga. Ale jakkolwiekbądź przestał się jakoś 
czuć tutaj cudzoziemcem. Wracał do domu i miał 
takie wrażenie, jak chłopiec jadący na sigrar 
Problem tajnej misji rozlał się narazie we mgłę. 
Na wojnie człowiek radzi sobie w miarę potrze- 
| APE ać ; 
adysława rozstrzeliły się i zaciem- 
niły. (i. pane Holmes powiedział, że nie 
należy teoretyzować, nie mając dostatecznych 
danych? Aby uniknąć tej subtelnej pokusy, Wła- 
dysław spróbował się zdrzemnąć, lecz mu się to 
nie udało.. Auto skakało rozpaczliwie po wybo- 
jach s 
w, bardzo zmęczony, zatrzymał się 
na Boesoner w karczmie i spożył wiecze- 
rzę złożoną z raków i jaj na twardo. 4 
Na drugi dzień wyruszył w dalszą drogę 
o świcie. Wszędzie roztaczała się pustka i znisz- 
czenie. Nie niewiarogodne zniszczenie Ypres, lub 
Reims, lecz pospolite, prozaiczne spustoszenie, 
znaczące się zrujnowanemi "r reepjes st 
kiemi okopami, samotnemi mogiłami, powalonem 
od pocisków armatnich drzewami i podziurawio- 


nemi domami. 


niebo. Wszędzie panowała sama tylko natura. 
Władysław zdawał sobie silniej sprawę z tego po- 
wrotu do natury, niż z romantycznej okoliczno- 
= że wracał do domu ojców. Ale był to nastrój 
chwili... 


Auto przebyło lekkie wzniesienie, zjechało po 
pochyłości, okrążyło kępę drzew i stanęło ze 
zgrzytem hamulców. Władysław ocknął się z za- 
| dumy i spojrzał przed siebie. Nie potrzebował 
| pytać Billa, co się stało. W odległości kilkudzie- 
| sięciu kroków stało na drodze małe ciemne auto 
z wykręconemi dziwacznie przedniemi kołami. 
Obok niego klęczał człowiek w niebieskim mun- 
| durze i mierzył z dwóch rewolwerów. 


| Nim Władysław zdążył coś powiedzieć, huk- 

nety trzy wystrzały, jeden z browninga Francu- 
za, dwa z krzaków. 

— Ruszaj! — krzyknął Władysław do Billa, 

Władysław zajął się rannym, obandażował 

mu rękę, dał wódki. Francuz był bardzo młody 

li ubrany, jak z igły. Widok zabłoconych spodni, 


wyciągając również rewolwer. 

Auto porwało się z miejsca. Napastnicy byli 
isprawił mu takie samo zmartwienie, jak kłopot 
jaki ściągnął na swoich obrońców. 


niewidoczni. W momencie, kiedy Cadillac zrów- 
nał się z przeszkodą na drodze, oficer francuski 
upuścił rewolwer z ręki i brocząc krwią zatoczył 
się na swoją maszynę. Następny pocisk strzaskał 
odwietrznik Cadillac'a. Ale „Krwawy Bill“ umiał 
radzić sobie w opresji. Zatrzymał auto na pół mi- 
nuty, wychylił się, porwał Francuza za pas, rzu- 
cił go Władysławowi i pomknął dalej, unikając 
cudem zwalenia się w rów, gdyż mały samochód 
zagradzał większą część szerokości drogi. Ban- 
dyci, ukryci w drzewach, posłali za nimi kilka kul, 
które spudłowały. 


Władysław oświadczył, że może go zawieść 
na miejsce przeznaczenia į młodzieniec wybuch- 
nął zadziwiającym potokiem podziękowań. 


— Pan zna te strony? — zapytał grzecznie, 
przęedstawiwszy się jako Hippolyte Marcouire, 
| porucznik strzelców pieszych. 

— Jeszcze nie — odparł Władysław. 
Francuz uśmiechnął się szeroko. 


— Powinien pan zostać ze mną w Wilnie. 
Piękne i oryginalne miasto! 

Sięgnał niezgrabnie po papierośnicę, Włady- 
sław podał mu swoją i zapalił zapałkę, 

— Ja nie jadę do Wilna, lecz do mego da- 
lekiego kuzyna, niejakiego majora Dolskiego. 
Muszę się z nim bliżej zaznajomić, bo dopiero te- 
raz spotkaliśmy się po raz pierwszy. 

— Michała Dolskiego? zapytał ostro 
Marcouire. 

— Właśnie. 

— Chyba nie tego, którego tu nazywają Bia- 
„łym Djabłem z nad Niemna? Nie chce mi się 
wierzyć. Mógłbym panu opowiedzieć... 

Ale Władysław nie słuchał, patrząc z natę- 
żeniem w ciemną dal. Marcouire spojrzał rów- 
nież i umilkł momentalnie. 


Na skraju horyzontu czerwieniła się łuna 
i słychać było słaby trzask, tak jakby kto stukał 
fajką o Ścianę. 

— Pożar i strzelanina — stwierdził Francuz. 

Władysław pragnął przygód — po to przy- 
jechał, a rozlana na niebie łuna obiecywała silne 
wrażenia. 


— Musimy zobaczyć, co się tam dzieje! 
Prędzej! — zawołał. 


Przed oczami rozciązała się pozornie bezgra- — Wiozę depesze do naszej Misji Wojskowej (Ciąg dalszy nastąpi) 


A ila równina, a nad głową szare monotonnelw Wilnie — wyjaśnił. 
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Komunikacja autobusowa w Wilnie |Z Z X CIA PROWINCJI 


(Od specjalnego wysłannika „Dnia Polskiego") 


Wilno, 25 stycznia 

Bardzo wielką bolączką prastarego Wilna był brak od- 
wiedniej komunikacji. Stolica Kresów, licząca obecnie oko- 
ło 200.000 mieszkańców, rozporządzała dotychczas środ- 
kami komunikacyjnymi, przypominającymi mniej więcej 
czasy króla Ćwieczka. Wprawdzie czynniki municypalne 
oddawna marzą i mówią o stworzeniu sieci tramwaio- 
wej, są to zresztą marzenia na bardzo daleką przyszłość, 
którym na przeszkodzie stoi brak Środków materjalnych, 
a w znacznej mierze także warunki topograficzne i archi- 
tektoniczne Wima. Przerzucanie się mieszkańców z je- 
dnej części do drugiej rozległego miasta. czy z oddalonych 
przedmieść było połączone z niewygodami. stratą czasu, 
a nieraz, w okresach słot czy mrozów, wprost z miebez- 
pieczeństwem dla zdrowia. Kursowało wprawdzie kilka 
obdrapanych autobusów, lecz nie usuwały one bolączki. 

To też wielkiem Świętem dla Wima, była niedziela 
24 b. m.. w którą dokońano poświęcenia i otwarcia stałej 
komunikacji autobusowej S. A. „Arbon“ pod firmą ..Tow. 
miejskich i międzymiastowych Komunikacyj Autobuso- 
wych S. A“, która rozpoczęła eksploatację komunikacji 
miejskiej w Wilnie. W połowie ubiegłego roku S. A. „AT- 
bon“ złożyła Magistratowi ofertę na dostarczenie kilku- 
dziesięciu nowoczesnych autobusów wtszechświatowej mar- 
ki „Saurer“, o karoserjach produkcji krajowej i na budowę 
warsztatów i garażów. stających się własnością miasta po 
wygaśnięciu koncesji. Nadto zobowiązano sie wpłacać ma- 
gistratowi 5 proc. z obrotu, minimum 150.000 zł. rocznie 
i odpowiednią kaucję. Pertraktacje przeciągały się dosyć 
długo, dzięki kontrakcji pewnych sfer, broniących swoich 
osobistych interesów. © 


Jednakże rozumne stanowisko sfer decydujących prze- 
sądziło sprawę i Wilno uzyskało nareszcie odpowiednią ko- 
mumikację. Zakłady „Sawrera* opracowały specjalny typ 
silnika, przystosowany do warumków terenowych Wilna, 
praktyczny, bo pędzony ropą. W ciągu kilku miesięcy wy- 
konano luksusowe karoserje w Państwowych Zakładach In- 
żymierji i wybudowano największe w Polsce garaże i war- 
sztaty, kosztem 400.000 zł. 

Narazie uruchomionych zostało 6 linij, na których kur- 
suje 45 autobusów. Są to wozy 25 osobowe, bardzo wy- 
godne, doskonale ogrzewane i estetyczne, reprezentujące 
się o wiele lepiej od warszawskich. a zwłaszcza praktycz- 
niejsze, jeśli chodzi o logiczne umieszczenie wejścia i wyj- 
ścia, które podczas jazdy zamykają się automatycznie, 
uniemożliwiając wskakiwanie i wyskakiwanie i tem samem 
zmniejszając możliwość nieszczęśiwych wypadków. Rów- 
nocześnie kilkuset mieszkańców Wilna, dzięki uruchomie; 
niu autobusów otrzymało pracę w biurach, garażach i bry- 
gadzie ruchu towarzystwa, co też, w okresie ostrego bez- 
robocia, ma kolosalne znaczenie. 

_ Uruchomienie komunikacji autobusowej w Wilnie ma 
zmaczenie nietylko lokalne, ale ogólnopaństwowe i społecz- 
ne, czego dowodem było zaproszenie na uroczystość przed- 
stawicieli prasy warszawskiej. z 

Oficjalna uroczystość otwarcia linji rozpoczęła po- 
święceniem wozów na pl. Katedralnym w obecności przed- 
stawicieli rządu, miasta, wojskowości, prasy miejscowej 1 
stołecznej, oraz zaproszonych gości. Poczem dlugi sznur 
„pięknie udekorowanych wozów, oglądany przez tłumy mie- 
szkańców, ruszył do garażu, Po akcię poświęcenia przemó- 
wit prezes towarzystwa sen, Iwanowski, streszczając hi- 


storję prac, oraz podkreślając ważność znaczenia kommi- , 


kacji. Z kolei zabrał głos prezes warszawskiego syndy- 


katu dziennikarzy red. Witold Giełżyński, przeprowadza- | 


jąc dowcipna analogię między dobrą komunikacją a spraw- 
nie działającą prasą. Uroczystość zakończyła się współ- 
nym obiadem, który upłynął w miłym i sendecznym mna- 
strój. 

Kilka cyfr świadczy wymownie o powadze i amery- 
kańskim zakroju działalności towarzystwa. Inwestycje do- 
chodzą do sumy 4,500.000 zł., dając zatrudnienie 300 wspól- 
pracownikom, W najbliższej przyszłości towarzystwo za- 
mierza wyasfałtować 30 km ulic wileńskich, zamieniając je | 
w europejskie arterje i kasując osławione „kocie łby”, z ja- 
kich -gród Giedymina znany jest na całą Polskę. Poza- 
tem uruchomione zostanie, względnie przejęte kitkanaście 
tinij podmiejskich Wilna, oraz zaprowadzona zostanie ko- 
munikacja międzymiastowa na terenie Kresów północno- 
wschodnich, przy pomocy 30 i 40 osobowych autobusów. 

O palącej potrzebie racjonalnej, na wzór zachodnich, 
komunikacji w Wilnie świadczy najlepiej początkowa, nieo- 
ficjalna frekwencja. Pierwsze linje, przy połowie przewi- 
dzianej ilości wozów i zmniejszonym ruchu zimowym, Zza- 
częto już uruchamiać od początku stycznia. W ciągu dni 
osemnastu przewieziono 630.951 osób, czyli przeszło trzy- 
krotną ludność Wilna i przejechano 101.800 wozo-kifome- 
trów. 

Na zakończenie, kilka słów poświęcić należy serdecz- 
nej opiece, jaką towarzystwo otoczyło zaproszonych dzien- 
nikarzy warszawskich. W godzinach rannych, specjal- 
nym autobusem, zwiedzali oni midsto i najciekawsze jego 
zabytki, mając doskonałego przewodnika oraz informatora 
w red, Dangłu. Popołudniu przyjęci zostali przez woje- 
wodę Beczkowicza, który zaznajomił ich z zamierzeniami, . 


Í 


Pierwsze rozstrzygnięcia ko 


misji arbitrażowej na Śląsku 


PŁACE W HUTNICTWIE BEZ ZMIAN — ODROCZENIE DECYZJI W SPRAWIE PŁAC W GÓRNICTWIE 


Wczorai cdbyło się posiedzenie komisji poiednawczo- 
| arbitrażowej pod przewodnictwem inż. Kossutha, na któ- 
1em rozpatrywano przekazaną przez komisarza demobili- 
zacyjnego sprawę obniżki płac w górnictwie i hutnictwie. 
Spiawę zarobków w hutnictwie komisia rozstrzygnęła w 
ten sposób, że stawki dotychczasowe pozostają w mocy 
do dnia 31 marca r. b. 


Sprawa zarobków w górnictwie została narazie od- 
roczona į rozstrzygnięta zostanie w dniach najbliższych 
przez specjalną komisję pojednawczo - arbitrażową, po- 
wołaną przez Ministra Pracy i Opieki 
przewodnictwem komisarza demobilizacyjnego inż. Maske. 

Wczoraj odbyły się w całym szeregu mieiscowości w 
powiatach: katowickim. śŚwiętochłowickim i rybnickim— 
zebrania załogowe w kopalniach į hutach, na których se- 
kretarze j: referenci związkowi przedstawili robotnikom 
sytuację, wytworzoną przez wkroczenie rządu w sprawę 
zatargu między robotnikami i przemysłowcami na tle wy- 
powiedzenia pracy i umów zarobkowych. Przebieg tych 
zebrań nigdzie nie był zakłócony. 

Robotnicy w rezoluciach zajęli stanowisko wyczekują- 
ce, wypowiadając się jednak przeciw obniżkom płac. 


WILNO 


— Echa zajść listopadowych. Prokurator przy sądzie 
okręgowym po zbadaniu całokształtu materiałów w spra- 
wie smutnych zajść listopadowych, postanowił wszcząć do- 
chodzenie przeciw b, staroście grodzkiemu lIszorze, jego 
zastępcy p. Giżyckiemu oraz trzem komisarzom policji — 
Matysiewiczowi — komendantowi rezerwy, Dowoinie — 
kierownikowi I-go komisariatu ji Gruszczyńskiemu — kie- 
rownikowi I-go komisariatu, Wszyscy wymrenieni, prócz 
p. Giżyckiego nie pełnią już swych poprzednich obowiąz- 
ków. Komisarzy policji przeniesiono do innych woje- 
wództw. Dochodzenie prokuratora w tei sprawie będzie 
się toczyło w ramach artykułu 639 K. K., który mówi 0 
bezczynności i nadużyciu władzy przez funkcjonarjuszów 
państwowych. 

+ » > 

Władze sądowe uwzzlędniły prośbę obrońcy studenta 
Wulfina, podejrzanego o udział w zabójstwie studenta Wa- 
cławskiego w czasie wypadków listopadowych w Wilnie 
i postanowiły zwolnić go z więzienia za kaucią 2 tys. zł. 
ido czasu rozprawy sądowej, Drugi aresztowany w tei spra- 
w: Zaikind pozostaje nadal w więzieniu. 
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— Wielki proces polityczny. Przed Trybunałem Przy- 
sięgłych rozpoczął się wczoraj proces przeciwko b. posłom 


Społecznej pod | 


Wczoraj, o godz. 7-ej rano, 
brania załogowe kopalni ks. Pszczyńskiego „Brade I“ 
i „Brade lI“ oraz „Aleksander I“ w Łaziskach Górnych 
pow. pszczyński, zatrudniających około. 1.900 robotników. 
Na zebraniach tych uchwalono przystąpić do natychmia- 
stowego strajku protestacyjnego w związku z bezskutecz- 
nem żądaniem wycofania obwieszczenia o obniżce zarob- 
ków. Robotnicy dziennej zmiany nie ziechali na dół ko- 
palni, lecz rozeszli się do domów. Dziś od rana kopalnie 
funkcjonują już normalnie, 


odbyły się również ze- 


+ 
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W dniu wczorajszym odbyły się w Sosnowcu bezpo- 
średnie pertraktacje trzech związków zawodowych górn'- 
czych z Radą Ziazdu Przemysłowców. Pertraktacie nie 
dały pozytywnych wyników, W związku z tem Min. Pra- 
cy i Opieki Społecznej poleciło wczoraj, w godzinach py- 
południowych inspektorowi pracy w Sosnowcu zaprosze- 
pe wszystkich przedstawicieli związków zawodowych 
oraz Rady Zjazdów Przemysłowców na konferencję de 
Warszawy na Środę, 27 b, m. Konferencja ta odbędzie się 
w Min. Pracy i Op. Społ, a weźmie w niej również u- 
dział inspektor pracy w Sosnowcu, p. Federowicz. 


tramwajów mieiskich a pracownikami tramwaiowent w 
Łodzi, w dniu 25 b. m. przybył do Łodzi z ramienia min. 
Pracy i Opieki Społecznej, zastępca dyrektora departa- 
mentu pracy, p. Ulanowski, Sytuacja strajkowa nie ulegla 
icszcze odprężeniu. Pracownicy tramwajów powierzyli 
dalszą akcję związkom zawodowym, które zwróciły się 
natychmiast do okręgowego inspektora pracy z prośbą o 
podjęcie interwencji. 


— Strajk pończoszników. Wczorai, w fabrykach try- 
kotowych i pończoszniczych wybuchł straik, który obiął 
około 10 tys. robotników, czyli połowę ogólnej ilości robo- 
„,tników, zatrudnionych w tej gałęzi przemysłu łódzkiego. 


| 
KRAKÓW 


— Zuchwały napad bandycki na sklep. Wczoraj, oko- 
ło godz, 18-ei trzech bandytów napadło na sklep emery- 
I towanego starszego posterunkowego Leona (iaisnera w 
Karniowie. Bandyci wpadłszy do sklepu, zaczęli strzelać 
do znajdujących się tam domowników, zabijając Marię” 
| Jaruchowską i raniąc (Gajsnera oraz 9-letnią, jego córkę. 
Napadnięty Gaisner zdołał wybiec do pokoju mieszkalnego 
i porwawszy rewolwer, począł się ostrzeliwać, W wyniku 
obustronnej strzelaniny, dwuch bandytów zostało zabitych. 
Trzecj bandyta zdołał zbiec. Na miejsce wypadku wyie- 
chała komisja sądowo - lekarska. Za zbiegłym bandytą 
,zarządzono pościg. 


|ks. Kunickiemu, prałatowi kapituły grecko - katolickiej we. 


; Lwowie, Oraz przeciwko dr, Iwanowi Zawałykutowi, apli- 
| kantowi adwokackiemu. Akt oskarżenia zarzuca im zbro- 


| dnię zdrady głównej z $ 58 K. K. oraz zbrodnię zaburze= | 


nia spokoju publicznego z $ 65 U. K. Po odczytaniu aktu 9- 

|skarżenia zeznawali ks. Kunicki i dr. Zawałykut, którzy 
ido winy się nie przyznali. Na proces przybyło wielu 
świadków. Oskarża prokurator dr. Mostowski, bronią ad- 
| wokaci dr. Hankiewicz, dr. Bilak i dr. Wołoszyn. 


i — Sprawcy napadu na ambulans pocztowy uwięzieni. 

Przewieziono z Czechosłowacii do Kołomyi i osadzo- 
'no w więzieniu sprawców napadu na ambulans pocztowy 
(pad Peczeniżynem, dokonanego w sierpniu ub. roku. Byli 
foni przed kiłkunastu dniami aresztowani w Czechosłowa- 
' cji Po ukończeniu śledztwa wszyscy aresztowan:, t. i. My- 


| 


CHOJNICE 


— Po krwawych zajściach ulicznych, W związku z 
krwawą demonstracią bezrobotnych, o której „Dzień Pol- 
ski* donosił w sobotę ubiegłą, władze aresztowały 41 
osób, z których 27 osadzono w areszcie, reszta zaś zosta- 
„ła zwolniona na zarządzenie sędziego śledczego į odpo- 
| wiedać będzie z wolnej stopy- 


GDAŃSK 


— Przygotowania do obchodu 10-lecia Polskiej Bra- 
tniej Pomocy na Politechnice. Przygotowania do obchodu 
' Dziesięciolecia Bratniej Pomocy Związku Studentów Po- 
|aków Politechniki Gdańskiej, są na ukończeniu, Protek- 


tluk, Kukurba i Kotłyk staną przed sądem w Kołomyi.  |torat nad obchodem raczyli przyjąć: p. minister W. R. i 


ŁÓDŹ 
— mterwencja Rządu w zatargu tramwajowym. W. 
związku z przedłużającym się zatargiem między dyrekcją 


pracami rządu, oraz akcją pomocy do walki z głodem, 
ofiarami powodzi i warunkami lokalmemi. | 

Następnie dzierm'karze warszawscy udali się do ka-| 
tedry, po której oprowadzał prof. Ferdynand Ruszczyc, 
zapoznając przedewszystkiem z  historją odnalezienia 


szczątków królewskich i robotami w podziemiach, jakoteż ' 


demonstrując rel:kwje narodowe w postaci insygniów i pa- 
miątęk, znalezionych w krypcie, w której przez lat bez- 


mała 400 spoczywały prochy króla Aleksandra, oraz dwóch 


małżonek ostatniego Jagiellończyka — Elżbiety Raku- 
szanki i Barbary z Radziwiłłów Gastoldowej. 

'"Wilmo doczekało się wreszcie właściwej komunikacji, 
czymiącej zadość jego potrzebom. Należy tytko wyrazić 


jedno życzenie, aby towarzystwo pracowało z najwięk- | 
szym pożytkiem dla interesów ludności, jak również i swo-; 


ich i aby w czasie najkrótszym zapewniło całej Wileń-. 
szczyźnie regularną, fanią i wygodną lokomocję. 
s J. S. W. 


| O. P. Jędrzeiewicz, p. marszałek Senatu Raczkiewicz, Pre- 


zes Rady Naczelnej Pomocy Polskiej Młodzieży Akade- 
mickiei i p. min. dr. H. Strasburger — Kom. Gen. R. P. w 
Gdańsku. 

— Nowy biłon. Z dniem 26 b. m., rozpocznie się wy- 
cofywanie znajdujących się obecnie w obiegu monet sre- 
brnych pół, 1, 2 i 5-cio guldenowych i wymiana ich na 
monety nowe. Z dniem 31 marca r, b. monety obecne 
stracą swoją moc jako ustawowy środek płatniczy. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dn. 26 stycznia 
DZIŚ: Pelikarpa. JUTRO Jana Złotoustego. 
Wschód słońca 727 zachód słeńca 16.12 
Przybyłe dnia 1.01 
Wschód księżyca 20.10, zachód księżyca 8.54 
Długość dnia 8.45 


OGÓLNE 

— NOMINACJA DYREKTORA OKREGOWEGO 
URZĘDU UBEZPIECZEŃ W WARSZAWIE 

Minister pracy i opieki Społecznej podpisał nominację 
dotychczasowego wicedyrektora okręgowego urzędu ubezpie- 
czeń w Poznaniu, radcy Jana Szulca, na stanowisko p. o. dy- 
rektora okręgowego urzędu ubezpieczeń w Warszawie. Do- 
tychczasowy dyrektor urzędu warszawskiego, p. Karol Ba- 
rański, przeniesiony został na emeryturę. 

— POSIEDZENIE RADY PAŃSTWOWEGO INSTY- 
TUTU EKSPORTOWEGO 

Dnia 28 b. m. odbędzie się posiedzenie Rady Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego pod przewodnictwem prezesa 
posła dr. P. Minkewskiego. Na posiedzeniu będą rozważane 
aktualne zsgadnienia eksportowe z uchwałami konferencyj 
rolniczych, odbytych w P. I. E. i Min, Rolnictwa na czele. 

— NOWE MIĘDZYNARODOWE POŁĄCZENIA TE- 
LEFONICZNE 

Min. Poczt i Telegrafów uruchomiło w dniu 19-go b. m. 
bezpośrednie połączenie telefoniczne kablowe Warszawa — 
Wiedeń i Warszawa — Genewa. Połączenia te umożliwią do- 
godną i pewną komunikację z Austrją i Szwajcarją, bez po- 
trzeby dłuższego oczekiwania na rezmowę. Ulepszenie komu- 
nikacji z Wiedniem będzie niewątpliwie powitane z zadowe- 
leniem przez sfery przemysłowo-handlowe; połączenie z Oe- 
newą będzie miało bardzo ważne znaczenie dla przedstawi- 
cieli Rzplitej w Genewie oraz prasy polskiej, szczególniej na 
czas bliskiej konferencji rozbrojeniowej 

— BADANIA LEKARSKIĘ KANDYDATÓW DO P. W. 
LOTNICZEGO 

W pierwszych dniach lutego odbędą się w Centrum Ba- 
dań Lotniczo-Lekarskich w Warszawie badania kandydatów 
do wojskowego przyspesobienia lotniczego. Kandydaci, prag- 
nący przejść przeszkolenie w centrum p. w. lotniczego w Łu- 
cku lub w Łodzi, obowiązani są ukeńczyć uprzednio teore- 
tyczny kurs pilotażu w jednym z klubów lotniczych. Kurs 
taki organizuje w lutym r. b. Aeroklub Warszawski. Dopiero 
po pezytywnym wyniku badania lekarskiego i po ukończe- 
niu kursu teoretycznego można się ubiegać o przyjęcie do 
jednego z centrów przysposobienia wojskowego lotniczego. 

— TRANSPORT EMIGRANTÓW DO STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH y 

Najbliższy transport emigrantów do Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. wyruszy z Warszawy w dniu 5 lutego b. r.; w 
dniu 10 lutego emigranci na okręcie „Pułaski* odpłyną do 
New-Yorku Wszyscy posiadacze wiz amerykańskich, którzy 
pragną wyjechać tym transpertem do Stanów Zjednoczonych, 
pewinni zgłosić się niezwłocznie do centrali lub jednego z 
oddziałów Syndykatu Emigracyjnego, celem załatw enia osta- 
tecznych formalności. 

Następne transporty emigrantów odpłyną z Gdyni dopie- 
ro w dniu 4 marca, wobec czego emigranci, którym upływa 
w tym terminie okres ważności wiz, powinni wyjechać tran- 
sportem najbliższym. 


MIEJSKIE 

— OBCHÓD POWSTANIA STYCZNIOWEGO 
W SCHRONISKU DLA WETERANÓW 

Z okazji pewstania styczniowege odbyła się w schroni- 
sku dla weteranów w Warszawie, prowadzonem przez Polski 
Czerwony Krzyż, uroczysta akademja. Na program akademii 
złożyła się, eprócz części kencertowej, prelekcja mjr. Wacła- 
wa Lipińskiego, oraz przemówienie okolicznościowe prezesa 
warsz. okręgu P. C. K., p. Meissnera. Na obchód przybyli m. 
- in. pani ministrowa Boernerowa, oraz delegat rządu dla spraw 
P C. K. płk. Rudzki. 

— AKCJA NA RZECZ BEZROBOTNYCH 

Komitet Stołeczny do Spraw Bezrebocia, z prezesem we- 
jewodą Jaroszewiczem na czele, nie ustaje w dobroczynnej |r 
akcji łagodzenia skutków bezrobocia. Od dnia 2 stycznia Stoł. 
Kom. rozpoczął bezpłatne wydawanie cukru w ogólnej ilości 
23 ton, specjalnie dla dożywienia dzieci w szkołach, przed- 
szkolach i ochronach. Otrzymane od Naczelnego Komitetu 
€000 kg. ryżu przeznaczył dla kuchen na cele dożywiania, W 
chwili obecnej Komitet Stołeczny rozpoczął wydawanie sty- 
czniowych rat węgla za pośrednictwem Obyw. Kom. Pom 
Społ. T-wa „Osiedle“ i „Caritas*, w ogólnej ilości 1500 ton, 
z czego 1700 ton.dla rodzin bezrobotnych, resztę dla kuchen. 

— ODCZYT W STOW. POLSKO-FRANCUSKIEM 

| W.czwartek dnia 28 bm. o godz. 7-ej wiecz. w Stow. 
Polsko-Francuskiem (Bracka 18) prof. J.. Fabre wygłosi od- 
czyt p. t. „Rzut oka na współczesną literaturę fiancuską* 
(Quelques aspects de la litterature francaise contemporaine). 
- — BAL MŁODEJ SZTUKI 

Tegoroczny bal Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie 
odbędzie się w nadchodzącą sobotę, dn. 30 b. m. w gmachu 
Szkoły przy Wybrzeżu Kościuszkowskiem 37. Bale Szkoły 
Sztuk Pięknych mają już za sobą ustaleną tradycję i są je- 
dną z najciekawszych imprez karnawałowych stolicy. 

Pod względem artystycznym bale Szkoły Sztuk Piękny ch 
noszą na sobie ślady wpływów paryskich, a przedewszystkiem 


| 


„DZIEŃ POLSKE, 


26 stycznia 1932 r. 11 


Zjazd pracowników samorządu powiatowego 


W dniu 24 stycznia r. b. odbył się w Warszawie w sa- 
li Banku Komunalnego pod przewodnictwem p. R. Chmie- 
lewskiego Zjazd prezesów į delegatów Kół Zw. Zaw. Pra- 
cowników Samorządu Powiatowego przy udziale ponad 
100 osób. 

Na porządku obrad rozpatrywane byty sprawy połą- 
czema Związków pracowników samorządowych, ustawy 
samorządowej, ustaw pracowniczych, kwestja 15 proc. 
dodatku komamainego oraz kwestja stosumku do kas cho- 
rych. 

Z ważniejszych uchwał powziętych na zjeździe zasłu- 
guje na uwagę uchwała stwierdzająca potrzebę połączenia 


wszystkich organizacyj pracowników samorządowych w 
jeden związek oraz uchwała protestująca przeciwko ska- 
sowania 15 proc. dodatku komunalnego. 

W sprawie wniesionego do Sejmu projektu ustawy 
samorządowej, po referacie p. posła Dratwy, zjazd wyra- 
zif opimję, iż wniesienie projektu tak bardzo potrzebnej 
ustawy jest zjawiskiem bardzo dodatniem, to jednak sam 
projekt po dyskusji uznano za zbytnie rozszerzenie prero- 
gatyw władz administracyjnych w odniesieniu do samorzą- 
du. W tej ostatniej sprawie jednak opimje delegatów były 
dość rozbieżne. 


Trudności w organizowaniu kolonii dla dzieci polskich 
z Niemiec 


Organizacja dorocznych kolonij letnich dla dzieci pol- 
skich z Niemiec, Gdańska i ziem zachodnich, znajduje się 
w roku bieżącym pod znakiem zapytania, z powodu po- 
ważnych trudności finansowych. Akcja kolonijna dla dzie- 
ci polskich prowadzona jest przez Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich od 9 lat bez przerwy; począwszy od T. 
1923 sprowadzono na kolonje letnie do kraju około 62.000 
dzieci połskich z Niemiec, Gdafiska t ziem zachodnich. W 


roku ubiegłym akcja objęła przeszło 8.000 
dzieci, 

Z. O. K. Z. czyni obecnie starania u samorządów wiej- 
skich i miejskich, aby, podobnie, jak w latach ubiegłych, 
nie odmówiły swej pomocy finansowej przy organizowaniu 
kolonij. Ponadto czynione są zabiegi u władz rządowych, 
aby ułatwiły przewóz dzieci z zagranicy. na kolonje do 
kraju. 


kolonijna 


słynnych bali „des Quat'r' arts”. Na tegorecznym balu erza- 
nizaterzy zamierzają ukazać gościom pochód „siedmiu krów 
chudych* Bal urządza jak co roku. Bratnia Pemoc Studen- 
tów Szkoły Sztuk Pięknych. 


— ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU IM. G. PIRA- 
MOWICZA 

Komitet konkursowy im. G. Piramowicza, wyłoniony 
przez Towarzystwo Lekarskie Warszawskie dla nagrodzenia 
najlepszej pracy z jakiegokolwiekbądź działu higjeny szkol- 
nej, wydanej lub nadesłanej Towarzystwu w roku konkurso- 
wym, jednomyślnie przyznał za rok 1931 nagrodę lekarzowi 
szkolnemu dr. Janowi Bogdanowiczowi za pracę p. t. „Zarys 
rozwoju fizycznego dziecka” oraz za całą działalność higje- 
niczno-szkolną. 


— KARY NA POBOROWYCH 

Starostwo Grodzkie Północno-Warszawskie za niezgło- 
szenie się w terminie de rejestracji osiemnastoletn ch i po- 
borowych ukarało 316 osób grzywną od 5 do 15 zł. w czasie 
ed I.XII de 15.XI1 1931 r. 


Nowe ksiażki 


Mr. Jan Biegański — NASZE ZIOŁA I LECZENIE SIĘ | czyński. Leon Wyrwicz. 


NIEMI (ZIOŁOLECZNICTWO). Przy współpracy Dr. 
med. Marii Konarzewskiej i Dr. med. Stanisława Rychte- 
ra. Nakładem Stowarzyszenia Pracowników Księgarskich. 
Warszawa. Wydanie drugie. 

B. interesująca książka, obejmująca opisy ziół leczni- 
czych oraz ich zastosowanie z podaniem całego szeregu 
rad praktycznych z tej dziedziny. 


Z sądów 
„ROBOTNIK“ PRZED SĄDEM ZA ZNIESŁAWIENIE 
SĘDZIEGO DEMANTA 
Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem sędziego Pęskie= 
go, rozpatrywał w dniu wczorajszym sprawę p. Stefana 
Stojan - Stefanowskiego, redaktora odpowiedzialnego „Ro- 


botnika* za umieszczenie w tymże dzienniku oszczerczego | Środe. dn. 27 b. m.. 


IZ Teatrów 


NARODOWY. Dziś i jutro „Fortepian“ Jerzego Sza” 
niawskiego z pp. Dulebą. Lindorfówna.  Brydzińskim. 
Chmielińskim. Węgrzynem. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugie imie miłości* Miłaszew= 
skiego z Gorczyńską. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówna. 

LETNI. Dziś ! jutro „Omal nie noc poślubna“ z Ma- 
licka. Osterwa. Grabowskim. Ge'ówna. Hnvdzińskim. 

POLSKI. Dziś i jutro „Virtuti Militari“ Czyżowskie- 
go w reżyserji Aleksandra Wegierki. 

MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra“ 
Gryf Olszewska. 
skim. 

NA CHŁODNEJ. Codziennie świetna komedia Zapol- 


z Milą Kamińska, 
Zelwerowiczem. Boneckim i Pawłow- 


skiei p. t. „Moralność pani Dulskiej". 

„ATENEUM“. Dziś „Damy į Huzary*. 

„NOWOŚCI“. Dziś i codziennie „Pcoczepiny na 
Kurpiach". widowisko ze śpiewami i tańcami. 

„BANDA”. Dziś premiera nowei rewii „Banda Na- 


przód“ z H. Ordonówną i Lodą Halama na czele zespołu. 
„WESOŁE OKO“. Ostatnie dni rewii „Rok 1932". 
W bieżącym tygodniu premiera rewii „Bawmy się 


w miłość”. 
„MORSKIE OKO“. Dziś rewia p. t „Przez dziurkę 


od klucza”. Udział biorą: Halama, Parnel, Stanisław Qrusz- 


„NOWY ANANAS“. „Pod Ma- 
ska”. 

TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14), 
jutro „Tam nad Odrą”. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO NA ŻOLIBORZU (Plac 
Wilsona) pod kierownictwem Ireny Solskiej i Iwo Galla. 


Aktualna rewia p. t. 


Dziś i 


W dniu 26, 27 i 29 stycznia — fragmenty „Róży“ Żerom-: 


skiego. Przedstawienia rozpoczynają się o godz. 7 m. 30 
(koniec o godz. 9 m. 30). 

BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 
kach (Pomarańczarnia). gra codziennie o godz. 16-ei rewie 
dla dzieci p. t. „Mtata baba koguta”, w reżyserii Jerzego 
Buiańskiego. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś dwa przedstawienia: 
o godz. 4 m.. 15 popoł. i 8 m. 15 wiecz. w obu — 45 lili- 
putów i całkowity program atrakcvi styczniowych. 


BELGIJSKIE KRÓLEWSKIE TRIO NADWORNE. W 
odbędzie się w sali Konserwatorium 


artykułu na sędziego Demanta. Oskarżony skazany był|POd protektoratem Fundacji Muzycznej Królowej Elżbiety 
uprzednio wyrokiem Sądu Okręgowego na 6 miesięcy wię-| W Brukseli, zapowiedziany wieczór muzyki kameralnej w 


zienia. i 
Na skutek wniosków obrońców -óśkarzoneo adw. 
Śmiarowskiego i adw. Benkla o powołanie w charakterze 
świadków sędziego Demanta oraz b. więźniów brzeskich 
Libermana, Dubois, Kiernika į Bagińskiego, Sąd Apelacyj- 
ny po dłuższej 
obrony o powołanie w charakterze świadka sędziego De- 


manta uwzględnić, drugi zaś jako nie wiążący się z me-; 


ritum sprawy, odrzucić, sprawę odroczyć. 


Nekrologja 


Anna z Szydłowskich Zaleska, lat 71. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w górnym kościele św. Aleksandra, 
dn. 27 b. m., o g. 1l-ej. 

Zoija z Opolskich Zembrzuska, lat 60. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 26 b. m. na Bródnie po nabożeństwie w koś- 
ciele św. Florjana. 

Teodor Stanisław Rawicz - Lipiński, lat 60. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 27 b, m. na Powązkach. 

Kazimierz Ruszkowski, prawnik, lat 56. Pogrzeb od- 
będzie się dn, 27 b. m. na Bródnie po nabożeństwie w ko- 
ściele św. Krzyża. 


naradzie postanowił pierwszy wniosek | 


wykonaniu Belgijskiego Królewskiego Tria Nadwornego w 
składzie: Emile Bosquet — fortepian, Alfred Dubois — 
skrzypce i Maurice Dambois — wiolonczela. W programie: 
Brahms — Trio C-dur. Ravel — Trio oraz Franck — Trio 
| Fis-moll. 

— KONCERT UCZNIÓW WYŻSZ. SZKOŁY MU- 
ZYCZNEJ IM. CHOPINA. We wtorek. 26 b. m., odbedzie 
sie w sali Kcnserwatorium [I-szy tegoroczny publiczny 
koncert uczniów Wyższ. Szkoły Muzycznej im. Chopina. 


——— 


Repeturar kincłeatrów 


Adria - Palace (Wierzbowa 7): 
Legs“. 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“. 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3“ 

Capitol — „24 godziny“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... utani...“ 

Colosseum (Nowy Świat): — „C. K. Rezerwista", 

Majestic — „Gloria“. 

Filharmonja — .Klatwa rodu Mandarynôw“. 

Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach”. 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate= 
rowie". 

Światowid (Marszałkowska 111) — Trader Hora 


„Daddy Long 


| 
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Ze sportu 
OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY KONNE W ZAKOPANEM 


W trzecim dniu ogólnopolskich zawodów konnych od- 
był się w Zakopanem konkurs szybkości o nagrodę im. 
ks. Sanguszki. Dystans wynosił 2.000 mtr. Przeszkód było 
14 po 130 cm. wysokości każda, Warunki terenowe i at- 


Radia 
KONCERT SYMFONICZNY 


W piątek 29 b. m. o godz. 20.15 ken:ertem symfonicz- 
nym w Filharmonji Warszawskiej, transmitowanym na radjo- 
stacje polskie dyryguje Fabian Sewicki, kapelmistrz rosyjski 
(właściwe nazwisko — Kussewicki), bratanek sławnego dy- 
mosferyczne znakomite, Ogółem startowało 54 koni, O |rygenta rosyjskiego Sergjusza Kussewickiego. Fabian Sewicki, 
zwycięstwie decydował czas, Pierwsze miejsce i nagrodę | Podobnie jak jego sławny stryj — osiadł w Ameryce i zdo- 
- zdobył por. Dąbski - Nehrlich na koniu „Regent“ w cza- bywa coraz większy rozgłos. Artysta wybrał do swego pro- 
sie 3:43 sek., 2) por. Wilczkiewicz na „Leader“ w cza- | $ramu kilka nowości amerykańskich m. in. Leona Sowerby'a, 
sie 3:57,5, 3) por. Biliński na „Ola“ w czasie 3:58, 4) por. |Jednego z najbardziej utalentowanych i najsolidniej (w Pary- 
Rojcewicz na koniu „Black Boy — 4:05, 5) por. Strzał- żu) wykształconego amerykanina. — Suita fqancuskiego mi- 
kowski na koniu „Oberek” — 4:58. strza Alberta Rouszel'a a będzie nowością. Nazwy dawnych 

š tańców: sarabande, gigue i t. d. kryją modernizm stylu dość 

Następnie rozegrano po raz pierwszy na torach zimo- | radykalnego. Z dawniejszego repertuaru symfenicznego usły- 
wych Polski wyścig kłusaków przy udziale trzech konł. szymy poemat symfoniczny Ryszarda Straussa „Figle Sewiz- 
Zwyciężył por. Kociejowski za „Wariatem* przed por. | drzała*. 
Wiśniewskim za „Zagończykiem”, 


ODCZYTY I FELJETONY 


W piątek 29 b. m. o gedz. 17.10 prof. Konstanty Zakrze- 
wski wygłosi przed mikrofonem krakowskim odczyt o znako- 
mitym fizyku — Albercie Michelsonie i jego odkryciach fun- 
damentalnych z dziedziny optyki, eraz badaniach nad szyb- 
kością świaiła. 


Tegoż dnia w przerwie koncertu symfonicznego Filhar- 
monji Warszawskie( pp. Bogdan Karpacki i Janusz Siępowski 
zajmą audytorjum radjowe ciekawym djalogiem p. t. „ Muza 
z warkoczem i à la garconne,. Tematem tej dyskusji będą 
| najróżnorodniejsze formy, w jakie zwykła z upodobaniem 
| strcić się poezja. : 


W skiskióringu na dystansie 2.000 mtr. pierwsze miej- 
sce zajął por. Kocieiowski na koniu „Drednout* z narcia= | 
rzem Ochotnickim w czasie 2:29 sek. W cross country na 
4.000 mtr, zwyciężył ppor. Bieliński na „Igraszce* w cza- 
sie 5:58,4 przed por. Qarbackim na „Omarze* i por. Ko- 
wrą na „Sokole“. M 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKEJOWY 
W ZAKOPANEM 


W dniach 30 stycznia oraz w 1 i 2 lutego r. b., odbę- 
dzie się na torze Komitetu Imprez Sportowych wielki mię- 
dzynarodowy turniej hokejowy z udziałem drużyny Trop- 
pauer Eislauf Verein — Opawa, reprezentacyjnej drużyny 
z Brna oraz Cracovii ù Sokoła z Krakowa i AZS z War- | 
+zawy. | 


PIATEK 
29 stycznia 
11.45 — Przegląd prasy. 12.10 — Płyty gramofono- 


we. 14,45 — Płyty gramafonowe. 
iS. G. 15.25 — Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 15.50 — 


DO NASZYCH CZYTEL NIKÓW | Płyty gramofonowe, 16.20 — Odczyt. 16.40 — Płyty gra- 


mofonowe. 16.55 — Lekcja jęz. angielskiego. 

Kalendarze-almanachy są bodaj najstarszem wydaw- Odczyt z Krakowa. 17.35 — Koncert z Katowic. 
nictwem stałem w Europie, Do dziś dnia zachowany jest Przegląd rolniczej prasy zagranicznej“, Transmisia Z 
„Almanach Perpetuum" (wieczny almanach") wydany PO Wilna. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 — Płyty. 
łacinie w XIV w. Były to tablice z obliczeniami położenia prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — Pogadanka muzyczna 
siońca, księżyca i pięciu planet w różnych porach roku 29,15 — Koncert symfoniczny z Filharmonit Warszawskiej. 
i zdobyły odrazu olbrzymie powodzenie. One to zdecy= 
dowaty o wejściu w powszechne użycie w językach euro- 
pejskich słowa „almanach“, pochodzącego od arabskiego 
„al manakh”, co oznacza miejsce wypoczynku wielbłądów. 
Gdy wielbłądy wypoczywały, mądrzy podróżnicy zajmo- 
wali się ciekawą lekturą. Almanach zatem, jak widzimy, 
od pierwszej chwili miał służyć odpoczynkowi, wypełnia- 
jąc interesującą treścią chwile wolne od pracy. 


Już w pierwszych kalendarzach - almanachach, poza 
wiadomościami astronomicznemi i astrologicznemi, znajdu= 
jemy wiele informacyj potrzebnych w życiu codziennem. 
W krakowskich almanachach, wychodzących po polsku od 
r. 1516, znajdujemy cały szereg wiadomości't wskazówek: : 
„którego dnia siać”, „kiedy szczepić drzewa owocowe“, Nowy Jork 8,916. Paryż 35.11. Praga 26.42. 
„kiedy dzieci od piersi odłączać”, „kiedy najlepie] strzyc ` W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
głowę” i t. d. Z czasem almanach przeobraża się w ency= złotego 5.02 i pół zł. 
kiopedję życia codziennego. Kiedy zaś w r. 1737 Jezułta | 
O. Jan Poszakowski wydał w Wilnie pierwszy polityczny 
kalendarz polski, forma tego almanachu została już ustalo= 
na i przetrwała do dnia dzisiejszego. | 

Wydając nasz Kalendarz-Almanach, staraliśmy się iść 
w ślady dawnych wzorów, dostosowując treść do poziomu 
dzisiejszego czytelnika i postępów naszych czasów. 

Chodziło nam o to, by wydawnictwo nasze było na- 
prawdę encyklopedją życia codziennego, by każdy w niem 
znalazł to, co go najbardziej interesuje oraz wszystkie 
najpożyteczniejsze informacje, potrzebne każdemu ze wszy» | 
stkich dziedzin nauki i umiejętności w formie jaknajprzy= 
stępniejszej. 

O niezwykłej obfitości treści naszego Almanachu świad- 
czy fakt, że zawiera on ok. 1,500.000 liter, kitka tysięcy rad, 
wskazówek i informacyj, ze wszystkich dziedzin na 300 
stronach druku — co razem czyni dzieło, odpowiadające 
objętością kilka tomom normalnego wydawnictwa, 

Każdy z naszych czytelników otrzyma ten Kalendarz- 
Almanach: 


o ile do dnia 31 stycznia wpłaci renumeratę 
DARMO, za | półrocze 1932 r. ; 2 
o ile de dnia 31 stycznia wpłaci prenumeratę 
za | kw. 1932 r. 


o ile de dnia 31 stycznia wpłaci prenumerat 
za1.50 zł., za styczeń 1932 r. ” 


ETE OC A AES TARONA. REDERE EE PN W PY TRY REETA 


rawiew (fortep.). W przerwie feljeton literacki. 22.50 — 
Muzyka tan, z dancingu „Adria“. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 76.1 
WALUTY 


Dolary 8.90 i pół. Holandja 359.55. Belgja 
124.55. Szwajcarja 174.15. Londyn 30.90 — 30.95. 


AKCJE 


Dol. 43.50, 8-proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8-proc. L. 
Z. B-ku Gosp. Kraj. 94. 7-proc. L. Z. B-ku Roln. 
83.25. 8-proc. Obl. Polsk. B-ku Kom. III em. 93. 
6-proc. Poż. Dol. 55. 10-proc. Poż. Kol. 99.50. 
7-proc. Poż. Stab. 53.75 — 53.50 — 54.25. 
5-proc. L. Z. m. Warszawy 51.75. 4 i pół proc. L. 
Z. zł. 41. 8-proc. Miejskie zł. 64 — 62.50 — 63. 
10-proc. L. Z. m. Siedlec 61. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Bank Polski 100.50. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZJEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 25.1. Notewano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagosewych: żyto 24.50—25.00, pszenica 
dworska 25.00 — 25.50, pszenica zbierana 24.50— 
25.00, owies zbierany 20.50 — 21.00, owies 
jednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 20.50— 
21.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 30 — 
34.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 


za'1 zł) 


Zamawiać należy najlepiej na przekazach 
P. K. O. Nr 8.575, wpłacając równocześnie odpo- 
wiednią kwotę. 


„DZIEŃ POLSKIE, 26 stycznia 1932 r. 


15.20 — Komunikat L. | 
|szawskiego: wełowina zad 
|przedy koszerne I gat. 1 40—1.60 II gat. 1.30—1.40 niekoszer- 


17.10 — | —, przedy koszerne | gat. 1.80—1.90 Il gat, —— —, 
19.15— | przewina I gat. ———, II gat. 1.10—1.20. III gat. 


19.45— | 


4-proc. Poż. Inw. Ser. 91. 4-proc. Poż. Prem. 


Nr. 26 


czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 360—420, mąka pszenna luksusowa 43.00— 


|50.00, 4/0 38—43, mąka pytlowa 40—42, sitkowa 


31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 15.50— 
16.00, średnie 14.50—15.00, żytnie 12.50—13.00, ku- 


|chy Iniane 24.00-25.00, rzep. 19.50-20.50, słoneczni- 


kowe 40—44% 20.00—21.00, peluszka 26—28, sera- 
dela podwójnie czyszczona 27—29, łubin niebieski 
15.00—17.00, łubin żółty 18—20, wyka 2+—26, 
siemie lniane 35—37, Obroty średnie przy tenden- 
cji słabej, 

POZNAŃ, 25.1. Żyto 25.50——,—, pszenica 24.00— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.00—21.00, b) 
wagi 68 kg. 21.50 — 22.50, jęczmień browarewy 24.00— 
25.00, owies 20.50—21.00, mąka żytnia 65 prec. 35.50—36.50, 
pszenna 65% 35.25—37.25, otręby żytnie 15.00—15.50, pszenne 
14.00—16.00, pszenne grube 15.00—16.00, rzepak 33.00—34.00, 
wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech Victeria 23—27, 
Folgera 29—32. Usposobienie słabe. 


LWÓW, 25.1. Ceny rynkowe za 100 kg. parytet Podwe- 
łoczyska: pszenica dworska 23.25—23,75, zbiorowa 21—21.50, 
żyto małopolskie jednolite 23.75 — 24.00, zbiorowe 23.00— 
23.25, jęczmień dworski 18—20, przemiałewy 15.25—15.75, 
pastewny 14.50—15, ewies zbierowy 19.50—20, hreczka prze- 
miałowa 18—18. 0, pastewna 15.50—16, etręby żytnie 11.25— 
11.60, pszenne 11—11.25. 


WARSZAWA, 25.1. Przebieg targu na Targowisku dla 
trzody chlewnej tendencja utrzymana, 


Spęd: bydła razem 945 zestałe 491 sztuki, cieląt 131, 


[świń 1267 zostało 25, 


Płacono za 100 kg. żywej wagi loce Warszawa: woły 
młode tuczne 70—75 zł., młode mięsiste 65—70 zł., starsze 
60—65, zł., cielęta mięsiste 90—100 zł, świnie słoninowe 
90—100 zł. 

Płacono za I kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
I gat. 1.20—1.3) II gat. 1.10—1,15 
ne — ——, cielęcina 


zady | gat. 1.80—.190, II gat. —— 


Mięse przywozowe: wołowina zady I gat. 1.05—1.15 II 
gat. 095—1.00, przody  koszerne I gat. 0.90—1.00, II gat 
0.75—0.85, cielęcina zady I gat. 1 40—'!.69, Il gat. 1.20—1.35 
przody keszerne I gat. '.3;- 1.50 II gat. 1.10 — 1.30, bukaty 
————, baranina | gat. — ——.—, wieprzowina sioninowa 


Wyk.: Ork. Filh. pod dyr. Fabjana Sewickiego i Jerzy Żu- |! gat. 1.05—1.15. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Wtorek dn. 26 stycznia 1932 r. g. 8 r. 


| Temperatura Stan nieba 
Miejsce | +95 R 
| 45 
Eg 
Gdynia 117 30 40 -1° 0 | dżdża 
Bydgoszcz 80.9 -0° 10. | -2 0 | pochm 
Poznań 82.3 -10 j* -3° 0 ź 
Kraków 83,3 -50 0° -6° O | pogod. 
Zakopane 83.1 -89 6* | -10° 0 Š 
Warsz. 802 -1° -10 -49 0 | pochm 
Lublin 80.1 -39 -20 -6° 0 M 
Lwów 81.0 -$* | -2 -7° 0 | pogod 
Pińsk 76.7 -30 -0 -5° 0 | pochm 
Białystok 77.2 r2 A -4° 0 mgła 
Wilno 73.9 -19 10 -2° | 08 | śnieg 


Dziś w Warszawe o godzinie 10 rano ciśnienie 770.0 
na poziomie 120 m. temperatura -1.0% C, wilgotność 93, 
Stan nieba: pechmurno mgła. 

Prawdopodobny przebieg pogedy w Polsce: przeważnie 
pochmurno i mglisto, miejscami drobne opady. Pe nocnych 
przymrozkach, dniem temp. w pobliżu 0°. Umiarkowane wia- 
try północno-zachednie i zcchodnie. 


OGŁOSZENIA BROBNE Rzątca s Administrat kn 
Biure Zborowski; Weda 8 aahei oa 


wykształcenie fachowe; obez- 
Marewiecka 4. Schwester: hi- 


nany z wszelkiemi gałęziami 
gospodarstwa rolnego, jak 
gjena leczenie niemowląt. Ge- | również z hodowią inwenta- 
spodynt wiejska — 6-letnie 
świadectwa. 3879 
inteligentna lat śred- 


rzy. 16 lat praktyki we wro- 
rowych gospodarstwach w 

(soba nich, znająca się na 

wykwintnej kuchni, gospodar- 


Poznańskiem i na Pomerzu. 

Może się wykazać dobremi 

świadectwami i referencjami 
byłych Panów szefów. Szu:a 

stwie wiejskiem i wszystkiem | posady samodzielnej od 1.IV 

co wchodzi w zakres takowego 

poszukuje posady. Łaskawe 

aferty „Dzień Polski* Szpital- 

na 1 dla „Selidnej”. 3800 


1932. Miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Dnia Polskiego“ pod nr. 3905, 


au a E MUSA e ATAY Pa AT E RZEZ PALE DRZWI CADA ETES ACZ OAE WIE ZAD ŻA NORW! EEREN EEES e Z DIA TE ZP BOOK TZ ZCZKA z POZYCJE ORCO, CZE M SDI) TOTU PETA DORASTA POLACOCNA 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr, rekli-wny 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr., Je 180 mm. 40 gr, wyżej 
Å 9 Gr. Zwyczajne C6 szp.) 18 gr., tabel. | cyfrowe (6 szpalt) :6 gr. Drebne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) zę 
wyraz £ gr. Ogłoszenia fantazyjne I firm zagranicznyeh © 100 proo. drożej. Za termino'ry druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 

OPLATA POOZTOWA UISZOZONA RYOZALTEM 


ii 


PRENUMERATA: W Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5. Zagranicą m'es. zł. 10. Kinowe P. K. an A Nr. 8575 


do domu oraz na prowinaji Zmiana adresu 50 gr. 
bw EROT UREJATA e Tin AHA SERRA R PTE NESS PTR ZEROWY TO ZOO YA OZZIE ZY ZYZTEOZ WO GRÓD POZ TZOZO R CBR RZY TA EEE ZO RZZCZZEC KOREI WLEŃ SE EPK ROZSZ ZOTZRZYNA RY R OZERZZ WRT WA 


Wå: POL, POWSZ., SP. WYD, , Drukawano x „Drukarni Mazowieckiej“, Szpitalna l Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


